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J. FABICKI i R. TRUSZKOWSKI.

Hypophysis cerebri. 
Przysadka mózgowa.

Z Pracowni Biologicznej Towarzystwa Przemyślu Chemicznom
Farmaceutycznego cl. Magister Klawe, S. A., Warszawa.

Coraz bardziej rozpowszechnione użycie w ycią­
gów przysadki mózgowej w praktyce farm aceutycznej 
i lekarskiej, ze względu na swe w ybitne własności far- 
makodynam iczne w ysuw ają ten  gruczoł o wewnętrz- 
nem w ydzielaniu na przednie miejsce we współczesnej 
nauce. Czynności fizjologiczne przysadki mózgowej 
są tale ściśle związane z jej anatom ją, że należy 
uwzględnić w ogólnym zarysie parę w yjaśnień doty­
czących em brjologji, m orfelogji, fizjologji i  uk ładu  
tego gruczołu.

W edług I.  B en ie  (1916) przysadka mózgowa u 
człowieka powstaje z dwu zupełnie różnych zawiąz­
ków: z uw ypuklenia blaszki zarodkowej zew nętrznej 
(ektodermy) na gran icy  m iędzy jam ą ust, a górną czę­
ścią przewodu pokarmowego i w ypuklenia mózgu na 
dnie wtórnego pęcherzyka mózgowego. Oba p rzyk ła­
dają  się do siebie w tedy jednak, kiedy związek z móz­
giem  przez pośrednictwo lejka (infundibulum ) pozo­
staje zachow any; związek z jam ą ustną zatraca się 
w skutek rozwoju podstawy czaszki. Gotowy organ le­
ży w dola przysadkowym  siodła tureckiego. Rozpada 
się na dwa z r a z y :  przedni i ty ln y  (lobus an terio r i po- 
sterior). Oba są z zewnątrz między sobą oddzielone, 
na przekrojach jednak uw ydatnia się przeważnie nie­
co jaśniejsze zabarw ienie zraza tylnego w porów naniu 
z bardziej czerwonawem przedniego. Szerokie św iatła 
żył tworzą również granicę między obu zrazami. Is to ­
ta  zraza przedniego' ciągnie się jeszcze na pew nej prze­
strzeni ku górze po przedniej stronie szypułki. Zraz 
ty ln y  i szypułka pochodzące cd mózgu składają się 
z tkank i nerwowej, dotkniętej zm ianą wsteczną. Zraz 
przedni' w ygląda jak  gruczoł składa się z poplątanych 
cewek bez św iatła, których kom órki sześcienne podob­
ne są do takichże komórek substancji rdzeniowej nad­
nercza.

P rzysadka mózgowa zalicza s:ę do gruczołów we­
w nątrz wydzielniczych t. j. do takich, k tóre w ydzieli­
nę produkują bezpośrednio' do krw i. W aga ludzkiej 
przysadki mózgowej —  w edług Fabre René  (1926) 
0 35— n 45 gr. Izolowanie calkowiite przysadki móz­
gowej w edług Gusthinga  (1909) powoduje w krótkim  
czasie śm ierć zarówno jak i izolowanie p ia ta  przed­

niego, natom iast izolowanie płata tylnego nie jest zw ią­
zane z niebezpieczeństwem dla życiia. Ąschnęr  (1912) 
tw ierdzi, że częściowe izolowanie p ła ta  przedniego, 
szczególnie u  młodych zwierząt, wywołuje zaburzenia' 
wzrostu, brak dojrzałości płciowej i otłuszczenie ogól­
ne. Izolowanie p ła ta  tylnego powoduje zaburzenia w 
przem ianie m aterji węglowodanów. Biedl  (1916) uza­
leżnia zaburzenia przem iany m aterji tłuszczów i wę­
glowodanów wyłącznie od izolowania części środkowej 
(pars in term edia). Znaczenie przysadki mózgowej dla 
ustro ju  zwierzęcego było do niedaw na zupełnie ciem­
ne. Galen, a za nim  Andrea Vesalms  (1543) uważali, 
że przysadka mózgowa w ytw arza w ydzielinę śluzów­
ki nosowej. T eorja ta  była obalona przez Schneider a 
(1660) i L o w era  (1671). Vienssens, W ill i ,  Mdnroe 
i Boerbave (Biedl  In n e re  Sekretion 2 A uflage, I I  
T eil str. 82) uważali, że ten  gruczoł wyitwarza p łyń  
mózgo-r dzeni owy. G y  cm (1898) tw ierdził, że przy­
sadka reguluje dopływ k rw i do mózgu. Pierre Marie  
(1886) wykazał łączność pomiędzy akrom egalią a no­
wotworem przysadki mózgowej (płat przedni).

Wiadomości nasze o czynności przysadki opierają 
się na danych klinicznych, anatomo - patologicznych 
oraz na eksperym entach fizjologicznych. Oliwier i 
Schäfer  (1895) w ykazali obecność substancji ciepło- 
chw iejnej (term olabilnej), w zm agającej ciśnienie krw i 
w wodnych wyciągach przysadki. Howell (1898) do>- 
w :ódł że tylko ty ln y  p ła t zaw iera iłę substancję czyn­
ną. A utor skonstatował, że wyciągi z p łata  tylnego po­
wodują zwolnienie bicia serca, zależne częściowo* od 
działania na nerw  błędny, częściowo bezpośrednio na 
serce, ponieważ atropenia lub vagosectomia tylko, czę­
ściowo niweczą to działanie. Podniesienie ciśnienia 
krw i trw a od 20— 30 minuit.

Schäfer  i Vincent  (1899) znaleźli, obecność sub­
stancji obniżającej ciśnienie k rw i i ciepłcstałej (te.r- 
stancji obniżającej ciśnienie k rw i i ciepłostałęj (termo- 
stabilnej) oraz d jalizu jącej, k tó rą utożsam ili.z choliną.

W strzykiw anie wyciągów przysadki mózgowej 
wywołuje silne wzmożenie ciśnienia krw i wskutek 
skurczów naczyń i podwyższonej czynności serca, przy- 
ozern wzmożone ciśnienie krw i trw a dłużej aniżeli pod 
wpływem adrenaliny.. N astępne w strzykiw ania po 
upływie V2 lub godziny nie w yw ołują . wzmożonego 
ciśnienia k rw i, a o.dw.roltn;e spadek.

Powyższe tłum aczy dlaczego, d rugi zastrzyk pre­
p aratu  bezpośrednio po pierwszym nie powoduje pod­
niesienia ciśnienia krw i.

Magnus  i Schäfer  (1901— 2) wykazali, że wyc ą-
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gi przysadki mózgowej działają moczopędnie, przy- 
czern naczynia nerkowe rozszerzają się przy jednocze- 
** nem: zwężeniu innych, naczyń Schafer  i H er ring  
(1900) uważali powyższe działanie jako spowodowane 
swo:steni pobudzeniem nabłonka nerkowego-. Houghion  
i M errill  (1908) oraz K in g  i Stoland  (1913) uważali, 
że działanie naczyniowe w ystarcza do wytłom aczenia 
wzmożonego wydzielania moczu. Borehardt (1908) 
tw .erdził, że zastrzyki p itu itry n y  powodują cukromoćz. 
Dziś jeszcze sin ieją  wątpliwości co do tego jak i wpływ 
w yw iera przysadka mózgowa na w ydzielanie moczu.

Dawniejsze badania doświadczalne dowodzą mo­
czopędnego działania wyciągów przysadki mózgowej. 
Spostrzeżenia kliniczne świadczą o ich ham ującym  
wpływie na w ydzielanie moczu. G runtow ne badania 
w tym  k ie ru n k u  przeprow adzili M.odrakowski (1919), 
Leyko  i Sikorsk i  (1921) oraz F  {liński W.  i Fidler A. 
(192G). Z prac powyższych autorów w ynika, że pod 
wpływem wyciągów przysadki mózgowej następuje u 
ludzi „zatkanie sączka nerkowego“ i zaham owanie 
w ydzielania moczu na pewien okres czasu.

Dale (1906) pierw szy wykazał, że wyciąg tylnego 
płata  powoduje kurczenie się macicy co potw ierdzili 
Frankl-llochwaH  i Fróhlich  (1910), k tórzy wykazali 
skurcze pęcherza moczowego- i macicy zwłaszcza u zwie­
rząt ciężarnych. Ott i Scott ("1911— 12), Mackenzie  
(1911), Schafer  i Mackenzie  (1911— 12) stw ierdzili 
wzmożone wydzielanie mleka u zw ierząt karm iących 
po zastrzyku p rep ara tu  tylnego płata.

Thompson  i Johnston  (1905) stw ierdzili, że k a r­
m ienie psów przysadkam i (pars posterior) prowadzi do 
powiększonej przem iany m aterji i u tra ty  wagi ciała, 
a W ulzen  (1914) znalazł, że wzrost jest zahamowany 
przez p itu itry n ę .

W edług Lando isa  (1921) wyciągi p ła ta  tylnego 
w yw ołują: skurcze macicy, pobudzenie nerwów m aci­
cy, um iarkow any skurcz pęcherza moczowego, obfite 
wydzielanie moczu. H y p erfu n k cja  p łata  przedniego 
jest przyczyną akrom egalji, a więc liypertrofia kości, 
skóry, tw arzy zwłaszcza w okolicach nosa i w arg  — 
izolowanie częściowe płata  przedniego doprowadza do 
norm y ustró j. H y p erfu n k cja  p łata  przedniego wywołu­
je nienorm alnie duży wzrost, wreszcie zaburzenia w in ­
nych narządach. H yperfunkcja  przysadki mózgowej 
powoduje otłuszczenie przysadki! mózgowej związane 
z niedorozwojem narządów płciowch.

Co do samej istoty ciała czynnego, to zdania są po­
dzielone. Abel, Rouiller  i Geiling  (1923), którzy otrzy­
mywali p repara ty  powodujące- skurcze macicy w roz­
cieńczeniu 0,5 X1 0 ;7 uw ażają, że ty lko jeden hormon 
jest obecny. Z drugiej strony D udley  (1923) uważa, że 
is tn ie ją  osobne ciała wzmagające i obniżające ciśnienie 
krw i. Objaw y te tłomaczą się przez obecność zasady 
obniżającej ciśnienie krw i, k tóra nie jest specyficzna 
dla przysadki mózgowej. To działanie obniżenia ciśnie­
nia jest zbliżone do działania choliny i h istam iny  i jest 
potwierdzone działaniem  z wyciągów w ielu innych na­
rządów. Co się tyczy ciał powodujących i w strzym ują­
cych wiełomocz to i tu  zdania są podzielone. P ierw otne 
spostrzeżenia Baylissa  (1923), że uszkodzenia przysadki 
powodują wiełomocz, k tóry  ustępuje po w strzyknięciu 
wyciągu płata  tylnego, tracą, swoje znaczenie wobec te­
go, że Camus i Roussy (1920) otrzym ali identyczne wy­
niki po uszkodzeniu tuber cinerum .

W edług II. B. Dykę  (1926) p łat ty ln y  (pars ner-

vosa) jest o wiele obfitszy n iż część środkowa (pars in­
term edia) w ciała f a rm  a k o d y na mi c ż i i e  czynne, które 
pobudzają macicę, podnoszą ciśnienie ' krw i i działają 
jako anticłiureticum . T uber cinereum  jest bardzo ubo­
gi w substancję pobudzającą macicę:. N atom iast część 
srodkcwa (pars interm edia) jest najbogatsza w substan- 
CJÇ) która powoduje rozszerzenie melanoforów.

Sprunt, (1922) podaje, że hyperfunkcja czyli 
wzmożone wew nątrz-wydzielanie horm onu przysadki 
mózgowej powoduje w żywym u stro ju  lu d zk im . nastę­
pujące objawy: hypertrofię  organów płciowych, duży 
język, zęby przednie rzadkie, uszy w ielkie, hypertro- 
fję serca, eozynofilję, mononukleczę, skórę suchą, g ru ­
bą, niem iłą w. dotyku. H ypofunkcja czyli zmniejszone 
wewnątrzwydz-ielame wywołuje objawy: karłowatość, 
hypotensia tętn ic, zwolnienie lub przyśpieszenie pulsu, 
włosy rozmieszczone heteroseksualnie, skóra blada, 
c.enka, m iękka, odkładanie się tłuszczu w pasie, m eta­
bolizm zmniejszony, metabolizm w apienny wadliwy, 
zwężenie pól w idzenia, astenia, łatw e męczenie się, za­
burzenia umysłowe, psychozy, ataki rzekomo-padaczko- 
we, tępość umysłowa, zmniejszone libido i potencja.

Z powyższego widzimy, że przysadka mózgowa, ja 
ko gruczoł o-w ydzielaniu  wewnętrzuem , w yw iera ped 
względem fizjologicznym  potężny wpływ na ustró j—  
ponadto w ykazuje czynnościową współpracę (correlatio) 
nietyłko z gruczołami, plciowemi, lecz i z innym i.

Bell i I l i t c h  (1909) wprow adzili zastosowanie 
wyciągów płata  tylnego do pobudzenia macicy w przy­
padkach szoku i para ł ¡tycznym rozszerzeniu jel .t. 
.Bell (1909) znalazł lepsze działanie tego środka w wy­
padkach zwiotczenia i bezwładu niż norm alnie. A utor 
zalecał w yciągi zwłaszcza w przypadkach bezwładu je ­
litowego, co zaś się. tyczy działania na ntac.cę, uwa/iał 
on je za lepsze od wyciągów sporyszu.

W ray  (1909) stosował wyciągi, p łata  tylnego z do­
brym i w ynikam i w przypadkach w strząsu pooperaacyj- 
nego. Foges i Ilo fsta łter  (1910) zalecają wyciągi p łata  
tylnego przy  krw otokach poporodowych.

Cohen (1910) wprowadził używ anie tego leku w 
przypadkach gorączki siennej, obrzęku Quinckego 
astmy, przyczem uważał, że działa on lepiej od adrena­
liny  w przypadkach gorączki siennej. M niej jest zro­
zum iałe zdanie K lo tz‘a (1912), że Wyciągi p łata  ty ln e­
go przysadki mózgowej są wskazane przy krzywicy. 
Spire  t  Parisot (1912) zalecają stosowanie tych leków 
w spóźnionym porodzie, oraz w celu wywoływ ania mo­
czenia się. Oitelli (1913) stosował w yciągi w celu za­
pobiegania krwotokom w górnych kanałach oddecho­
wych w czasie operacji.

Bardzo wielu autorów podaje przcc1-wskazani a i 
zalecają zachowanie ostrożności p rzy  stosowaniu wycią­
gów z p ła ta  tylnego przysadki mózgowej.

H erz (1913) podaje przypadek pęknięcia' macicy 
po p itu itry n ie  (wyciąg płata  tylnego), Rongy i Arlućlc 
(1914) uważa działanie p itu itry n y  na macicę za zbyt 
gwałtowne i podaje 2 przypadki pęknięcia macicy. 
Sheff ie ld  (1914) opisał p rzypadek zatrucia noworodka 
p itu itry n ą , k tóra prawdopodobnie wydzielała się z po­
karm em  m a tk i.. Również Roch  (1914) podaje liczne 
przypadki tężca macicy, uduszenia płodu i przedwczes­
nego oddzielenia się łożyska.

W yciągi p łata  tylnego są również używane do ba­
dania czynności gruczołu tarczowego metodą Poraka. 
W edług Pawlasa T. (1927) w stanach nadm iernej
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czynności gruczołu tarczowego, zaznacza się, pa za- 
strzykńięeiu w yciągu przysadki mózgowej, zwolnienie 
tę tna p rzynajm nie j o 10 uderzeń na m inutę. U  osobni­
ków z niedomogą w ydzielania tarczycowego w ystępuje 
przyśpieszenie tętna, zm iany w ciśnieniu jak u osobnika 
zdrowego i b rak  cukru  w moczu.

P rzysadka mózgowa wołu to m ały organ ułożony 
praw ie w samym centrum  łba na podstawie czaszki. 
Jest ona ułożona pod mózgiem, nieco z ty łu  od skrzyżo- 
wania, nerwów wzrokowych (chiasma opticum) na po­
ziomie tub er cinereum . Guz popielaty (tuber cinerei:- 
zaliczany częściowo do kresomózgowia, jest to  cienka 
blaszka szara, z k tórej wychodzi m iękki szypułkow aty 
w yrostek, t. w. lejek (in fund:bulum ), a z jego końca 
zwiesza się znów przysadka mózgowa (hypophysis), 
spoczywająca w zagłębieniu siodła tureckiego czaszki 
(sella turcica). Część środkowa kości klinow ej wraz z 
częściami ograniczającem i ją, ma w ygląd siodła tu rec­
kiego. Dzięki wzajem nem u stosunkowi z kośćcem sio­
dła tureckiego przysadka mózgowa jest w kontakcie 
z sinus cavernosus. Załączone rysunk i N r. 1 według 
Lesbrea  a N r. 2 według T es łu fa ,  a podane przez Choay 
(1926) w ykazują przekroje pośrodkowe, podłużne łba 
wołu i przysadki1 mózgowej w siodle tureckiem .

nerwową, w postaci nabłonkowej, ściśle zw iązanej z p ła­
tem tylnem . Poszczególne części przysadki mózgowej 
różnią się między sobą pod względem s tru k tu ry  ana­
tomicznej. P ła t  przedni łączy się z płatem  ty lnym  przy 
pomocy części łącznej, pochodzącej od przedłużenia 
mózgu średniego i jest. n a tu ry  mózgowej. P ła t  ten jest 
o barw ie żółtawej, z jaśniejszym  środkiem. P ła t  ty lny  
w ułożeniu pionowem posiada formę kielicha, ma on 
własności guczołu, zaś p repara ty  histologiczne w ykazu­
ją obecność tk an k i łącznej o barw ie czerwonawej. Te 
wszystkie detale podane na rysunkach są ważne przy 
poszukiwaniu przysadki mózgowej, w celu je j wyeli­
m inowania.

Do przyrządzania wyciągów przysadki mózgowej 
używa się przeważnie gruczoły wołów, rzadziej g ru ­
czoły koni, baranów i. Świn.

W edług A. Choay (1926) waga przysadki mózgo­
wej wołu jest różna, w zależności od lat zwierzęcia. 
Różnica wagi jest od 1 gr. do 3 gr. i więcej. Z 3621 
przysadek mózgowych, określono średnią wagę całko­
w itej przysadki mózgowej 2,2 gr., z których średnia 
waga płata tylnego —  0,4 gr., zaś p ła ta  przedniego —  
1,80 gr.

W edług Fabichiego, k tó ry  obserwował wagę p ła­
ta tylnego przysadki mózgowej w pracowni organopre-

Rys. Nr. 1. Przekrój pośrodkowy łba wolu według Lesbre'a. 1. Przysadka mózgowa (Hypophysis cerebri). 2. Trzon przysadki 
mózgowej. 3. Rdzeń przedłużony (medulla oblongata seu bulbus). 4, Móżdżek (cerebellum). 5. Ciało szyszkowate corpus pineale seu 
epiphysis). 6. Mózgowie. 7. Zatoki czołowe (sinus frontalis). 8: Zatokikości klinowej (sinus sphenoidalis). 9. Siodło tureckie kości klinowej

(sella turcica).

N a rysunku  N r. 2 widzimy, że przysadka mózgo­
wa leży we w głębieniu siodła tureckiego i opancerzo­
na jest oponą tw ardą (dura m ater). Za oponą tw ardą 
następuje właściwa otoczka przysadki mózgowej (tu- 
nica propria hypophysis). P rzysadka mózgowa składa 
się z trzech części: 1) zraza przedniego (lobus an terior, 
g landularis), 2) zraza tylnego (lobus pasterior, pars 
nervosa, zwanego także pars in fund ibu laris), 3) części 
średniej, umieszczonej pomiędzy częścią gruczołową i

paratów  Tow arzystwa Przem ysłu  Chemiczno-Farmace- 
utycznego d. M agister K law e S. A., w ciągu k ilk u  la t 
i na dużym m aterjale , średnia waga płata  tylnego w 
Polsce jest 0,30 gr.

M iazga przysadki mózgowej zaw iera 78% IŁ, O. 
Całkowity gruczoł wysuszony nad H 2S 0 4 w próżni 
daje około 0,48 pozostałości. P ła t  ty ln y  daje 0,08 gr. 
pozostałości suchej, zaś przedni —  0,40 gr. Lekospis 
francusk i wym aga, aby przysadka mózgowa w otoczce
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tw ardej (dura m aler) była o następujących w ym ia­
rach: długość 20 mm., szerokość 13 mm., grubość 
10 mm., waga około 3 gr. P rzysadka mózgowa 
baran ia  jest również wskazaną do przyrządza­
nia wyciągów. Lekosp;s francuski staw ia podob­
ne w y m ag an a  doiyczące przysadki mózgowej wo­
lu, określając jedynie objętość gruczołu, a m ia­
nowicie: długość 13 mm., szerokość 10 mm., grubość 
8 mm., waga 0,5 —  0,(5 gr. P ła t  ty ln y  jest o barwie 
czerwonawej, p łat przedni o barw ie szaro-różowej

Rys. Nr. 2. Ułożenie przysadki mózgowej w siodle tureckiem. Prze­
krój podłużny pośrodkowy według Testut‘a.

1, Siodło tureckie (tkanka kostna). 2. Opona tw arda (dura 
mater). 3 Opona przysadki mózgowej. 4. Zatoka wieńcowa (sinus 
coronarius). 5. Otoczka właściwa przysadki mózgowej (tunica propria 
hypophysis), 6. Zraz czołowy mózgowia (lobus frontalis cerebri). 7. 
Skrzyżowania nerwów wzrokowych (chiasma opticum). 8. Komora 
trzecia (jama międzymózgowia), (ventrieulus tertius). 9. Przegroda 
komory trzeciej. 10. Lejek (infundibulum). 11. Trzoni przysadki móz­
gowej. 12. Zraz tylny przysadki mózgowej (lobus posterior). 13. Część 
średnia przysadki (pars intermedia). 14. Część łączna przysadki. 15. 
Zraz przedni przysadki mózgowej (lobus anterior).

P rak tyczn ie  gruczoł baran i ze względu na m ałą wagę 
p ła ta  tylnego nie jes.t używ any do produkcji p rep ara­
tów farm aceutycznych. P rzysadka mózgowa konia, nie 
jest objęta lekospisem francuskim , bowiem ubój zwie­
rząt tych jest m inim alny. P rzysadka mózgowa konia 
waży średnio 1.80 gr. i: zaw iera 78% H 20 . P rak ty cz­
nego zastosowania przysadka konia nie ma. P rzysadka 
mózgowa świńska, podobnie jak  barania, praktyczne­
go zastosowania w farimiacji nie ma.

L. Lematie , G. Boinoi i  E. Kahane  (1927), którzy 
określali ilościowo sk ładnik i m ieneralne w narządach 
i gruczołach różnych zw ierząt, podają następujące wy­
niki; badań przysadki mózgowej baran iej, świeżej i. w y­
suszonej: (patrz —  tab lica w następnej szpalcie).

W edług tych autorów przysadka mózgowa barania 
jest bardzo bogatą w wapń.

Fabre René  (1926) podaje, iż Brailsford Robert­
son w 1916 roku wydzielił z p łata  przedniego 
ciało czynne p!od nazwTą tetelina. Ciało to nie 
nie jest chemicznie ustalone, lecz w yw iera na 
ustró j pod względem fizjologicznym  wpływ po­
dobny do wyciągów płata przedniego. T eteknę autor 
otrzym ywał w sposób następujący: miazgę p ła ta  przed­
niego miesza się z C a S 0 4 i N a2S 0 4. O trzym any w ten 
sposób proszek ekstrahu je się wrzącym, bezwodnym

C2H r,(OHi). W yskokowy wyciąg po odparow aniu w 
próżni zadaje: się eterem  bezwodnym Aj wykłóca. Po  od­
parow aniu w yciągu eterowego otrzybuje s ę tetelinę. 
Ciało to pod wpływem tlenu , powietrza i ciepła zabar­
w ia się. Rozpuszczalność teteliny  jest łatw a w większo­
ści używ anych rozpuszczalnikach organicznych. Sto­
sunek N do P  jak 4:1. Pod wpływem B a (O Ii)2 te teli­
na rozkłada się na kwasy tłuszczowe nienasycone, ino- 
zyt i jego pochodne.

Nr.
porz.

Składniki
Przysadka mózgowa barania

llośc skłaumków 
w 1000 gr. świeżego 

gruczołu
Ilość w . 100 gruczołu 

suchego

1. Na O H 1,091 0,440

2 . K O H 4,290 1,730

3. Ca /OH /2 0,819 0,330

4. Mg /'OH/2 0,640 0,258

5. SOJ H2 4,120 1,660

6. PO4 H:i 9,150 3,690

7. H Cl 2,400 0,966

8 . Fe /O H '2 0,027 0,011

9. N 28,600 11,510

10. Wyciąg suchy 248 —

11. H2 0 752 —

Drummond i  Cannon  stw ierdzili, że te telina jest 
m ieszaniną lipoidów, o własnościach chemicznych, nie­
stałych. T etelina stosowana przez Robertsona i Ray'a  
w ilościach 4 m lgr. dziennie na jedną mysz, wykazała 
w yraźnie działanie1 na rozwój zwierzęcia. W y n ik i po­
wyższe były potwierdzone przez Evans‘a i  Longa  w 
1922 roku, k tórzy  w prow adzili szczuroaiii in traperitone- 
alnie świeży p łat przedni lub wyciągi z tego płata. 
Szczury, k tórym  wprowadzano w yciągi z p łata  przed­
niego, po 300-dmowej obserwacji otrzym ały wagę oko­
ło 600 gr., wówczas gdy szczury kontrolne nie prze­
wyższały wagi 250 gr. Co się tyczy p ła ta  tylnego, to 
na tu ra  chemiczna ciał fizjologicznie czynnych jest m a­
ło znana. Różne prace w tym  k ie ru n k u  są niejasne. 
P o  najciekaw szych należy zaliczyć prace podjęte przez 
Beaudoin a w 1913 roku wreszcie przez Bouin  a i An- 
cel'a z H eidelbergu. N ależy nadm ienić,, że wśród me­
tod izolowania ciał czynnych z p ła ta  tylnego lepsze 
były te, przygotow anie, których było więcej skompli­
kowane. P rep a ra ty  tak ie  w ykazały fizjologiczne dzia­
łanie lepsze, niż wyciągi lub świeży p ła t ty ln y  przy­
sadki mózgowej. Beaudoin  ciała czynne p ła ta  tylnego 
przysadki' mózgowej otrzym ywał przez ekstrahowanie 
miazgi C2H 5(G H ). P o  w yelim inow aniu rozpuszczal­
nika na w yciąg działa się. C H 3CO O H , k tó ry  w ytrąca 
osad. Po oddzieleniu osadu przesącz z CiH3CO OH w y­
kłóca się C2H b(OH ) wreszcie przesącz wyparowywa 
się i rozpuszcza w gorącym absolutnym  alkoholu. P ro ­
dukt otrzym any tą  metodą jest hydroskopijny. Kwas 
krzemowo-wolf ramowy tworzy osady z rozczynem tego 
ciała. Form alina nie wpływa ujem nie na fizjologicz­
ne działanie rozezynów tego produktu. D awka dla czło­
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wieka dorosłego wynosi 6 —  8 m lg r.'D la  otrzym ania 
80 m lgr. tego p roduk tu  autor zużył 500 przysadek 
mózgowych wołowych.

Fuhner  (1913) badając chemicznie wyciągi z przy­
sadki mózgowej wyodrębnił osiem substancji, z któ­
rych cztery są czynne ¡i m ają własności, zasady. Fuhner,  
ciała czynne płata tylnego przysadki mózgowej pod 
nazwą „hypcphysin“ otrzym ywał w sposób następu ją­
cy: wyciąg wodny oczyszczony za pomocą d jalizy  osa­
dzano kwasem fosforcwolframowym. Osad rozkładano 
wodzianem b a ry tu  B a(O H )2, zaś Ba w .ązano H 2S 0 4. 
Przesącz po odparow aniu w próżni dawał produkt k ry ­

staliczny o barw ie blado żółtej, łatwo rozpuszczalny 
w rozcieńczonych kwasach i alkaljach, tru d n ie j rozpu­
szczalny w acetonie, alkoholu etylowym i eterze octo­
wym. P ro d u k t ten dawał odczyn biuretow y, jak  rów­
nież odczyn P a u ły ‘ego był dodatni. D udley  w 1919 r. 
otrzym ał ciało czynne z płata tylnego przysadki móz­
gowej w edług następującej metody. P o  wygotowaniu 
sproszkowanego płata  tylnego w 1000 cz. wody zakwa­
szonej kwasem octowym, oczyszczano płyn koloidaluem 
żelazem. Przesącz ekstrahowano alkoholem butylowym  
w próżni. Po w yparow aniu rozczynu butylowego otrzy­
m ywano produkt bardzo aktyw ny zaw ierający małe 
ilości aminokwasów.

Z powodu w ielkiej wrażliwości czynnych sk ładni­
ków wyciągów i. przysadki mózgowej na zasady i tlen, 
obecnie jest rzeczą niemożliwą badania siły farm ako- 
dynam icznej wyciągów za pomocą analizy chemicznej. 
Do tego celu prowadzi jedynie dokładne określenie me­
todam i farm akolcgicznem i. Oznaczenie farm akolo­
giczne wyciągów przysadki mózgowej ma doniosłe zna­
czenie ze względu na różne zastosowanie kliniczne tych 
preparatów .

E fek ty  biologiczne, na których można opierać me­
todę wzorcowania preparatów  przysadki mózgowej, za­
w ierających ciała czynne piata tylnego, można podzie­
lić na następujące g rupy :

1. D ziałanie powodujące depigm entacje tkanki
żaby.

2. E fek t skurczu tkank i gładkich m ięśni: m aci­
ca, jelito, żołądek1 i inne.

3. O kreślenie ciśnienia krw i.
4. 'O kreślenie w ydzielin przez nerki.
5. Ogólne efekty na metabolizm: wzrost, elim i­

nacja: P  i Mg, spadek tolerancji. C 0 2.
fi. Podniesienie krzepliwości' krw i.
W edług Penau et L im onett  (1925) metody te nie 

m ają jednakow ej wartości i przew agi E fek t w dzia­
łan iu  powodującem depigm entację 'tkanki żaby przy  
technice mogbumt, i W inton  a jest trudny . D ziałanie 
na ciśnienie krw i nie przedstaw ia wartości wobec dzia­

łan ia  na mięsień sercowy. W praw dzie technika 
l l y m a n ś a  na k ró liku  z izolowaną głową przewyższa 
zwykle używane. E fek t na w ydzielanie mOczu jest róż­
nie komentowany, w zależności od badaczy. Metody, 
które konstatu ją wzrost metabolizm u nie są jeszcze 
tak  dokładnie w ystudjow ane, aby z nich można było 
ustalić metodę wzorcowania. E fek t na wzrost krzepli­
wości krw i jest ciekawym, wobec tego, że odpowiada 
bardzo ważnym zastosowaniom terapeutycznym  w y­
ciągu płata tylnego. Pozostaje dzia.anłe na mięśnie 
gładkie. W tym w ypadku najlep iej jest uciekać się 
do mięśnia macicy, bowiem ten daje najpew niejsze 
w ynik i przy ścisłym, zgóry określonym dozowaniu, 
wreszcie same w yciągi płata tylnego m ają zastosowa­
nie lecznicze przy zwiofczeniu i krwotokach macicy. 
M etoda ta  polega głównie na porów naniu szerokości 
skurczu macicy wywołanego przez rczczyn określonej, 
koncentracji wzorcowanego wyciągu p ła ta  tylnego z 
rozczynem badanego wyciągu.

Roili (1914) proponował, ażeby w yciągi z p rzy­
sadki mózgowej wzorcować na podstawie histam iny. We­
dług tego autora badany p rep ara t pow inien wykazać 
tak  intensyw ne skurcze izolowanej macicy m orskiej 

św inki dziewiczej w rozezynye w yc:ągu o stężeniu 10 ~ 4, 
jak w rozc-zynie h istam iny  o stężeniu 0,5 X  10~ 7> 
W yciąg tak i autor proponował uważać za 100% . P re ­
p ara t w rozcieńczeniu 1/5000 w ykazujący skurcze m a­
cicy równoznaczne i w rozcieńczeniu h istam iny  0,5X

Rys. Nr. 3. A paratura do badań fizjologicznych.



6 K R O N I K A  F A R M A C E U T Y C Z N A Nr. 1

10 - 7;*utor uważał za 50% . Roth  porównywał w arto­
ści preparatów  otrzym ywane na zasadzie h istam iny  z 
wartością preparatów  otrzym anych na zasadzie porów­
nyw ania ich między sobą i znalazł zupełnie zadawal- 
n iającą zgodność. N atom iast Fenger  (1916). Pittenger  
i VanderJcleed (1917), Eclder  (.1917) i Spaeth  (1918) 
uw ażają, że działanie h istam iny  jest odmienne w po­
rów naniu  z działaniem  wyciągów z przysadki- mózgo­
wej i z tego powodu metodę tę należy uważać, jako n ie­
pewną. Spaeth  proponował używać, jako wzorzec chlo­
rek potasu, lecz i ta metoda w edług Nelson'a, S m i th ’a 
i Mc. Closley (1924) nie jest odpowiednia. A utorzy ci 
proponowali używać, jako wzorzec wysuszony p łat ty l­
ny  przysadki mózgowej w ilości, tak ie j, aby 1 mlgr. 
odpowiadał 7 m lgr. świeżego gruczołu. P rep a ra t taki 
konserw uje się dobrze w ciągu 9 miesięcy. S m ith  i 
Me. Olosky proponowali, przygotowywać w yciągi tak, 
aby 1 cm .3 w yciągu odpowiadał 4 m lgr. sproszkowane­
go gruczołu. S a fg in  K .  D. (1926) podaje, że lekospis 
rosyjski wym aga m ianow ania wyciągów przysadki 
mózgowej zarówno jak  lekospis am erykański. Kóżnica 
w biologicznym określaniu  jest ta , że lekospis am ery­
kański wym aga m ianow ania według wzorca przygo­
towanego przez Voegtlin a, zaś lekospis rosyjski wy­
m aga wzorcowania według histam iny, p roduktu  o sta­
łych własnościach chemicznych i efektach macicznych. 
N astępnie lekospis am erykański wym aga, aby działa­
nie fizjologiczne nie było m niejsze i  nie przewyższało 
wzorca, zaś lekospis rosyjski w ym aga, aby siła dzia­
łan ia  fizjologicznego nie była mnilejszą od wzorca.

'Spraw a wzorcowania wyciągów przysadki mózgo­
wej była om awianą na d rug ie j konferencji m iędzyna­
rodowej, zwołanej przez K om itet H ygieniczny L igi 
Narodów w Genewie w roku 1926 (vide W iad. F arm . 
N r. 36 i 37 19.26 r.). K onferencja uchw aliła, że p re­
parat otrzym any metodą. P ro f. Voegtlin'a  jest najod­
powiedniejszym  do wzorcowania wyciągów przysadki 
mózgowej. P rep a ra t ten  był już p rzy ję ty  przez Farm a- 
kopeje Stanów  Zjednoczonych (X  w yda ire  1925 r.) 
przyczem jednostka odpowiada 0,5 mg. sproszkowane­
go p rep ara tu  wzorcowego.

W edług Leylco i Sikorskiego  (1923) w yciągi przy­
sadki mózgowej zasadnicze zastosowanie m ają w trzech 
k ierunkach: 1) wywoływanie skurczów macicy, 2). pod­
niesienie ciśinenia krw i, 3) zm niejszenie w ydziela­
nia moczu. W pracy swej autorzy podają metody po­
równawczego oznaczania wyciągów z przysadki mózgo­
wej na ciśnienie krw i, czynność nerkową, oraz wpływ 
an skurcze macicy. B adania wykazały, że działanie na 
zwiększenie ciśnienia krw i!, hamowanie diurezy i na 
macicę przebiegają równolegle, że p repara ty  różnych 
firm  w ahają się znacznie w sile działania, wobec cze­
go p rep ara ty  należy farm akologicznie miareczkować. 
M iareczkow anie należy przeprowadzać wyłącznie na 
macicy, używ ając jako wzorca h istam iny.

N a zasadzie zestaw ienia wyżej w ym enionych  
przystępnych nam  prac dotyczących wzorcowania p re­
paratów  tylnego p ła ta  przysadki mózgowej widzimy, 
iż zasadnicza różnica jest w zastosowaniu wzorca h i­
stam iny lub sproszkowanego p rep ara tu  wzorcowego. 
Wzorcowanie polega na porów naniu skurczów skrawka 
macicy, wywołanych badanym  wyciągiem  i wzorcem. 
W edług tej metody, skrawek macicy św inki dziewi- 
cezj wprowadza się do cylindra z rozczynem fizjolo­
gicznym  Tvocke-Tyrode‘go o tem peraturze 38° C., przez

który  stale przechodzi tlen powietrza. Skraw ek narzą­
du powinien wykazywać drobne skurcze rytm iczne, a 
poi obciążeniu dźwigni, ruchy w inny być niewidoczne. 
Po  wprow adzeniu do rozczynu L. —  T. h istam iny  lub 
p rep ara tu  wzorcowego o stężeniu 10-x  narząd w yka­
zuje większe skurcze. Po dw ukrotnem  przem yciu na­
rządu, do naczynia wprowadza się badany w yciąg p ła­
ta  tylnego przysadki mózgowej o stężeniu 10“ y w ilo­
ściach w zrastających. Rozczyn wyciągu p ła ta  tylnego 
powoduje równoznaczny skurcz macicy w porów naniu 
z rozczynem histam iny  lub wzorcowego p rep ara tu  o 
stężeniu 10—y w ykazuje równoznaczną siłę farm akody- 
nam iczną tych dwu rczczynów. Jeżeli badany wyciąg 
przy rozcieńczeniu 10~~p ma działanie równoznaczne 
z rozczynem histam iny  lub p rep ara tu  wzorcowego o 
stężeniu 10~ q, próba i wzorzec są więc w stosunku do

P 10—q
siebie w =  ^Z p  czyli IOp- o

A więc 1 cm .3 badanego p łynu  jest równoznaczny 
tO p‘_q histam iny  lub p rep ara tu  wzorcowego. W celu 
uw ydatnienia powyższych zasad podajem y określenie 
ciał farm akodynam icznych czynnych w H ypophysis— 
Klawe.

Wzorcowanie H ypophysis cerebri anim .— Klaw e 
pro injectione przeprowadza się według histam iny, bo­
wiem wzorzec i metoda Y oegtlina nie tlały  zadawalnia- 
jących wyników.

Technika wzorcowania wyciągów p ła ta  tylnego 
przysadki mózgowej podali Leyho  i Sikorsh i  (1923) 
używając, jako wzorzec histam inę, zaś ap ara tu rę  iii 
odczynniki opisali Fabichi i T ruszkow ski  (1.927 r.).

P o  zestaw ieniu ap a ra tu ry  i przyrządzeniu nie­
zbędnych rozczynów wprowadza się do naczynia macicę 
dziewiczej św ińki m orskiej. Odcięty róg macicy po 
wprow adzeniu do aparatu, w inien wykazywać drobne 
rytm iczne skurcze. Po obciążeniu dźw igni c. 3 —  5 gr. 
skurcze sta ją  się mało widoczne. Szczególną uwagę 
należy zwrócić na u jednostajn ienie tem peratu ry  płynu 
w czasie badania, bowieim różnice 0 ,1° ■— 0,3° C. po­
wodują różnicę w określaniu. T° <! 38° powoduje sil­
niejsze rozkurcze, zaś >  38° —  skurcze macicy. W’ia-
domem jest powszechnie, iż św inki morskie posiadają 
norm alną ciepłotę od 37° C. do 39° C., z tego powodu 
wskazanem jest zastosowanie ciepłoty w łaściw ej dane­
m u ustrojow i, z którego pochodzi narząd.

Po spraw dzeniu narządu wprowadza się do naczyn­
ka z macicą i rozczynem L. —  T. 0,2 cm .3 h istam iny
0 stężeniu 1 0 —B. Macica po te j dawce w ykazuje m a­
ły skurcz, wysokość którego notuje kim ografion na 
okopconym walcu. Po  dw ukrotnem  przem yciu narzą­
du rozczynem L. —  T. w ciągu 10 —  15 m inut, kiedy 
macica przychodzi do norm y, dodajem y 0,4 cm.3 histai- 
m iny 1 0 ~ 3. N astępnie dodajem y w zrastające dawk: 
histam iny  0,6 i 0,8 cm.3, przem yw ając narząd dw ukrot­
nie i notując wysokość skurczy. P o  oznaczeniu h ista­
m iny w dalszym ciągu określa się badany wyciąg w 
różnych dawkach o stężeniu 10 2.

R ysunek N r. 4 uw ydatnia przebieg wzorcowania 
H ypophysis— Klawe. M ając w ykres h istam iny  może­
my wykonać cały szereg oznaczeń na tym  samym na­
rządzie. P o  ukończeniu badania należy sprawdzić po­
budliwość macicy. W tym  celu do naczynia z macicą
1 rozczynem L. —  T. wprowadza się subm aksym alną
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Eys. Nr.

dawkę histam iny  10“ ®. Skurcz macicy powin eu
być tak  samo duży jak i na początku doświadczenia.

W badaniu uwydatnionem  na Rys. 4, 0,2 cm .3 
H ypophyścgen— Klawe o stężeniu il O-2  spowodowało 
równoznaczny skurcz 0,8 h istam iny o stężeniu 10-5 .

P (0,8) 10 -s

A : W =  0,2 . V 2 =  ° ’004

To znaczy, że 1 cm .3 H ypophysis —  Klaw e jest 
farmakologicznie równoznaczny 0,004 histam iny.

W praktyce fabrycznej metoda powyższa daje de­
brę w yniki. Należy przypuszczać, że przyszły lekospis 
polski obejmie p rep ara ty  przysadki mózgowej, staw ia­
jąc określone wymogi dotyczące ich siły farinakodyna- 
m cznej
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W sprawie ordynowania zabronionych do 
obrotu leków pochodzenia zagranicznego.

Pismo Departamentu S łużby  Zdrowia z dnia  ,/7 
października r. ub. do Naczelnej I z b y '  Lekarskie j  
w Warszawie:

M inisterstwi» Spraw  W ew nętrznych parokrotnie 
zwracało się już dc N aczelnej Izby  L ekarskiej z proś­
bą o w spółdziałanie z władzami! państwcwemi w ich dą­
żeniu do możliwego ograniczenia stosowania w. p ra k ­
tyce lekarsk ie j tych  środków leczniczych, a przede- 
wszystkiem  specyfików farm aceutycznych pochodzenia 
zagranicznego, które niewątpliwie; mogą być bez szkody 
chorych i  z równym  dla nich pożytkiem  zastąpione 
wyrobam i krajowemp, ii do skłonienia panów lekarzy 
do zaniechania stosowania środków zabronionych do 
obrotu w k ra ju .

Dotychczasowa akcja władz; państwowych w tym  
zakresie1 bez w ydatniejszego poparcra ze strony Naczel­
nej Izby  i' Izb L ekarskich nie daje pozytywnego wy­
niku , co nadal w sposób szkodliwy odbija; si'ę zarówno 
na polskim  przem yśle chemiczno-farm aceutycznym  i 
aptekarskim , jak  ii na ekonomicznych w arunkach  k ra ­
ju  w ogólności.

M inisterstw o poniżaj daje przykłady z tej dzie­
dziny:

P rzed  dwoma laty  jeszcze 3 polskie firm y  w yra­
biały p repara ty  arsen obenzolowe, które zarówno, jak 
takież p repara ty  zagraniczne, podlegają państwowej 
kontroli (chemicznej, biologicznej i k linicznej każdej 
ser j/i). Obecnie już tylko jedna firm a „Spiess“ prepa­
ra ty  te nadal w yrabia wobec wciąż zm niejszającego się 
zapotrzebowania, gdyż lekarze w ogromnych ilościach 
zapisują wyroby niem ieckie. Zauważyć należy, fornia 
.,G rodzisk“ , k tóra zmuszona była zaprzestać produkcji 
pochodnych arsenobenzolu, w ytw arzała je wyłączmiie 
z surowców krajow ych, z których sama w yrabiała pro­
dukty  wyjściowe, a firm a ,,Spiess“ zdołała s ę  u trzy ­
mać na ry n k u  tylko dzięki, tem u, że ekonomicznie jest 
znacznie silniejsza, w yrabiając swoje pochodne z pół­
fabrykatów  zagranicznych, gdyż pozostaje w tym  dzia-

la p rodukc ji w porozum ieniu z francuską firm ą „B ra­
cia P oulenc“ . B adania zaś, w ykonywane przez zakłady 
państwowe, wykazały, że p repara ty  krajow e nie ustę­
powały bynajm niej zagranicznym .

„P iperazyna“ firm y  „M idy“ , „Peirtussina Taesch- 
n era“ , „Sinołina Roche“ i t. p. mogą być z tym  samym 
skutkiem  dla chorych zastąpione identycznemu prepa­
ratam i krajow em i, w yrabianem i przez duże firm y  pol­
skie zupełnie dokładnie i starannie, tylko pod wlaści- 
wemi nazw am i: _ „P iperazyna m usująca“ , „S irupus 
Thym i com pcsitus“ , „S irupus Thioccli compositus“ , 
ten ostatni z oryginalnego Tliiocolu R oche^.

Cały szereg specyfików zagranicznych mógłby 
być zastąpiony przez zapisyw anie ich w formach re­
cepturowych, cc dla. chorych byłoby z korzyścią ma- 
te rja ln ą , gdyż specyfiki; te1 są zazwyczaj sprzedawane 
po cenach wyższych od taksy  aptekarskiej.

Równocześnie mogłoby to nader dodatnio w pły­
nąć na zmniejszeni© posługiw ania się w lecznictwie 
specyfikam i wogóle. N iesłychany zalew ry n k u  specy­
fikam i. których liczba dochodzi obecnie w E uropie do 
100,000, sprzyja rozwojowi samolecznictwa, partactw a 
leczniczego, powoduje zanik indyw idualizow ania cho­
rych, obniża poziom lecznictwa, stwarza w arunk i, w 
których o powodzeniu leku decyduje nie jego isto tna 
wartość, a suma, jaką wytwórca może wydać nai rek la­
mę.

Zapisywanie przez lekarzy chorym i żądanie od 
aptek zabronionych do obrotu w kraiju środków (pra­
wie wyłącznie specyfików farm aceutycznych) stało się 
zjaw isk om powszechnem. Do M inisterstw a stale na­
pływa duża liczba podań osób, legitym ujących się 
świadectwami lekarzy, w których ci ostatni, stw ier­
dzają konieczność zastosowania jakiegoś zabronionego 
do obrotu specyfiku zagranicznego, a często na zapy­
tanie M inisterstw a o jego skład, odpowiedzi) udzielić 
nie mogą, gdyż jest on im nieznany. Są dość często zna­
ne przypadki wydawania przez lekarzy zaświadczeń, 
że dla określonego chorego konieczne jest dlai uratow a­
nia życia sprowadzenie z zagranicy  w yrabianego przez 
wszystkie apteki i sporządzonego zgodnia z przepisa­
mi farm akopei takiego lub innego zwykłego; p rep ara ­
tu  galenowego. Pomim o, że w k ra ju  jest w yrabiana 
„ In su lin a“ , a do obrotu są dozwolone 3 takież p rep ara­
ty  zagraniczne (2 angielskie i 1 holenderski), często 
bardzo są zapisywane' przez lekarzy (zapewne na osobi­
stą prośbę chorych) takież p repara ty  najróżniejszych 
intiyc.h firm , jako jedynie skuteczne. Bardzo liczni, le­
karze zw racają się ciągle do M inisterstw a z. podania­
mi o udzielenie im  zezwolenia na odbiór z urzędów cel­
nych prób najrozm aitszych specyfików zagranicznych, 
rzekomo dla celów „naukowo-badawczych“ , przyczem 
próby te zaw ierają ire raz  taką ilość p repara tu , że dla 
zbadania na jednym  chorym są niewystarczające. O- 
czywiście, olbrzym ia większość tych prób jest sprow a­
dzana w skutek reklam y firm  wytwórczych, szerzonej 
wśród lekarzy w drodze bezpośredniej koresponden­
cji', w k tórej firm y  te oświadczają gotowość przesłania 
na, żądanie darmowych wzorów.

Publiczność, k tó re j lekarze zapisują zabronione 
leki. obrusza się na trudności, jakoby bezcelowo przez 
władze państwowe czynione; urzędy celne, M in iste r­
stwo Spraw  W ewnętrznych i. M inisterstw o Skarbu  są 
zasypyw ane podaniam i lekarzy i chorych o pozwolenie 
sprowadzania tych  leków, apteki i hurtow nicy, bojąc
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się u tracić  k lijep te lę , masowo sprow adzają-zabronione 
leki drogą kontrabandy, ułatw ionej na Śląsku i na ob­
szarze Gdańska. Skarb P aństw a ponosi stratiy z opłat 
celnych, ludność przyzw yczaja się do nieposzanowamia 
praw a, przem ysł krajow y kurczy się, a w chwilowo 
mPd.nych specyfikach, k tóra po k ilku  miesiącach lub 
roku p rzestają być zapisywane, zostaje utopiony nie­
produkcyjnie kapitał, którego równowartość w złocie 
była wywieziona zagranicę.

M inisterstw o Spraw  Weiwnętrznych uważa, że 
stan ten należałoby w jak  najkrótszym  czasie zm ienić 
i w tym  celu jeszcze raz zwraca s:ę do Naczelnej Izby 
Lekarskiej o współdziałanie w m niem aniu, że jej 
wpływ w razie podjęcia odpowiedniej akcjii uczyniłby 
zbędnem wprowadzanie ustawowych represyj w stosun­
ku do lekarzy, leki tak ie  ordynujących.

Równocześnie M inisterstw o zaznacza, że nie mo­
gąc być biernym  świadkiem  tego, jak św iat lekarski 
g ru n tu je  w polskiem społeczeństwie n ezdrowai zami­
łowanie dc zaspakajania swoich potrzeb bez ¿sto!mej po­
trzeby wyrobami zagrańC znem i, gotowe jest uczynić 
jednak wszystko, co do niego należy, aby w przypad­
kach. kiedy napraw dę wym aga tego debro lecznictwa
i. interes chorych, zadość ito uczynić. To też, jeżali po­
szczególne Izby Lekarskie, Stowarzyszenia i' O rgani­
zacje zwrócą s 'ę  do M inisterstw a z umotywowanym 
wnioskiem o potrzebie dopuszczenia do obrotu jakiegoś 
specyfiku, o konieczności w yw arcia w pływ u na prze­
mysł lub aptekarstw o w dzileidzime ulepszenia produk­
cji pewnych preparatów  i t. p., M inisterstw o skwa- 
płiw ie podejm ie wszystkie konieczne ku  tem u staran ia.

M inisterstw o Spraw  W ewnętrznych sądzi1, że, w 
razie, gdyby Naczelna Izba Lekarska, za pośrednic­
twem poszczególnych Izb Lekarskich i lekarskiej p ra ­
sy fachowej zechciała przez czas dłuższy wpływać na 
lekarzy prak tyku jących  w k ierunku  pożądanym  dro­
gą okólników, propagandy prasowej i t. p., spraw a by­
łaby całkowicie rozwiązana, bądź też w najgorszym  ra ­
zie straciłaby swój obecnie t|ak zatrw ażający charakter.

W związku -z powyższem M inisterstw o Spraw  
W ewnętrznych uprasza o zawiadom ienie go, czy N a­
czelna Izba Lekarska, skłonna jest zainteresować się 
poruszoną tu  sprawą, czy uważa za możliwe bliższe za­
jęcie się nią, ew entualnie, czem M inisterstw o mogłoby 
dopomóc, aby przyczynić się do powodzenia podjętej 
akcji. * * *

Odpouńedi Nacz. Izb y  Lekarskie j:
W odpowiedzi ma pismo D epartam entu  z dnia 

17.10.1927. N r. Z. F . 498/27, Zarząd Naczelnej Izby 
Lekarskiej śpieszy zawiadomić, że ilekroć /D eparta­
m ent Służby Zdrowia zwracał się o  współdziałanie 
w celu ograniczenia obrotu specyfików farm aceu­
tycznych i leków pochodzenia zagranicznego, Zarząd 
Naczelnej Izby L ekarskiej sKarał się współdziałać 
w te j sprawie, ekscytując poszczególne Izby w k ie ru n ­
ku  szerzenia propagandy środków krajow ych, które 
w zupełności zastąpić mogą. zgraniczne, i un ikan ia  
środków zagranicznych, które nie m ają dozwolonego 
obrotu w Państw ie. P rag n ąc  perjodyczm e inform o­
wać Izby, a przez n ie lekarzy o środkach dozwolonych, 
Naczelna Izba Lekarska w piśmre z dnia 11.6.1926 ro­
ku  L. 300/26 zwracała się do G eneralnej D yrekcji 
Służby Zdrowia z prośbą o perjodyczne jaj zaw iadam ia­
nie o środkach dozwolonych, lecz, niestety, Naczelna

Izba Lekarska n e otrzym uje powyższych zawiadomień. 
N astępnie, gdy Naczelna Izbai Lekarska raz jeden o- 
trzym ała wykaz dozwolonych środków w N r. 130-yin 
M onitoru z roku 1925-go, zwróciła się d® P an a  Gene­
ralnego D yrektora z przedstawieniem , że nai 772 dozwo­
lonych specyfików farm aceutycznych przypadło 508 
specyfików zagranicznych. Wobec tego Naczelna Izba 
L ekarska prosiła P an a  Generalnego Dyrektora., czy nie 
uznałby za właściwe ograniczyć pozwolenie na przy­
wóz środków zagranicznych zbędnych i tych, które 
z korzyścią praw dziw ą mogą być zastąpione środka­
mi krajowemi (pismo z dnia. 19.9.1925. L. 244/25). N a­
stępnie! w odpowiedzi na pismo..? dnia 8.9.1926. N r. 
Z. F . 2521/26 w spraw ie w ykazu specyfików farm a­
ceutycznych, dozwolonych do sprzedaży poza apteka­
mi, Naczelna Izba L ekarska poza ogólnemi uwagam i, 
co do dopuszczam a do sprzed aży środków leczniczych 
Przez drogerie, zw racała Uwagę przy te j sposobności na 
dziwaczne m ieszaniny, dopuszczone do sprzedaży, któ­
re powinny być stanowczo wycofane z obiegu, jako 
kom prom itujące samo m iano specyfików (pismo z dnia 
14.10.1926. L. 469/26). Powyższe dana dostatecznie chy­
ba ilu stru ją :

1) że Naczelna Izba Lekarska nie lekceważyła so­
bie wogóle spraw y specyfików farm aceutycznych jako 
środków leczniczych i jako produktów  przem ysłu k ra ­
jowego i

2) że Naczelna Izba Lekarska, in fo rm ując  poszcze­
gólne Izby, dążyła, do tego, ażeby te, m ając na swym 
terenie organizacje lekarskie, przez te organizacje dą­
żyły do propagandy om awianej sprawy. D latego też 
wyrazem e w ostatniej odezwie D epartam entu  V-go 
Służby Zdrowia „bez w ydatniejszego poparcia ze stro­
ny Naczelnej Izby L ekarsk ie j“ , w ydaje się Zarządowi 
nieuzasadnione.

Odnośni® do ostatniej odezwy z dniai 17.10.1927 r. 
N r. Z. F . 498/27 Zarząd N aczelnej Izby L ekarskiej 
postanowił w yraz ć, swoją gotowość: 1) dalszego za j­
mowania się tą sprawą, 2) prosić D epartam ent o, per­
jodyczne inform owanie1 Naczelnej Izby  Lekarskiej o 
dozwolonych specyfikach, a to w celu ogłaszania w yka­
zów w pras e lekarskiej i i inform ow anie Izby dla na­
leżytej propagandy, 3) ogłosić in extenso w pismach 
lekarskich odezwę D epartam entu  Y-go z dnia 17.10. 
1927, 4) przesłać odpis te j odezwy do wszystkich Izb 
z prośbą o jak. najszersze zainteresow anie tą  sprawą 
lekarzy drogą ogłoszeń i drogą inform ow ania ich przez 
wszystkie organizacje na terenach Izb.

Ustawy i rozporządzenia władz.
SĄDY PRACY.

W krótce ukaże się rozporządzenie P rezydenta Rze­
czypospolitej, 'wprowadzające sądy pracy.

Sądy te powołane będą do rozstrzygania spraw  
spornych cywilnych, w ynikających ze stosunku pracy 
i nauki zawodowej, pomiędzy pracodawcami! a pracow­
nikam i i uczniam i, lub między pracow nikam i tego sa­
mego przedsiębiorstwa, jak również -— do rozpoznawa­
nia spraw  karnych o przekroczenie przepisów o ochro­
nie pracy. Sąd pracy jest właściwy w sprawach cyw il­
nych bez względu na wartość sporu, dotyczących: wy­
nagrodzenia, trw an ia  lub rozwiązania, albo roszczenia



10 "K R O i f  I K A F  A R * , —    --------------

o odszkodowanie za pracę, urlopów, potrąceń z plac, 
eksm isji z lokalów służbowych, nieobjętych ustawą o 
ochroni!e lokatorów i' t. p.

N ie należą do właściwości; sądów pracy sprawy 
pracowników umysłowych, których płaca przekrac,
12 tysięcy zł. rocznie ń urzędników kontraktow ych, za­
trudnionych  w urzędach państwowych i związkach ko­
m unalnych.

Sąd pracy składa się z przewodniczącego i zastęp­
cy, których m ianuje m in ister spraw'-©dkwośoi w poro­
zum ieniu z m inistrem  pracy i op eki społecznej z po­
śród sędziów, oraz najm niej z 10 ławników. W sp ra­
wach cyw ilnych sąd pracy prowadzi rozpraw y ij orze­
ka w kompletach, składających się z sędziego i. 2-ch 
ławników, jednego z g rupy  pracodawców, a drugiego 

■ z g rupy  robotników, przytem  przy rozpoznawaniu 
spraw pracowników umysłowych, w inien być przedsta­
wiciel o ręan :zacji zawodowej tych pracwników. W 
spraw ach karnych sąd pracy rozstrzyga bez udziału 
ławników. W sporach cyw ilnych strony mogą być za­
stępowana przez małżonków, krew nych, przez osoby, 
należące do tego. samego, zawodu, lub wyznaczonych 
przez stowarzyszenia zawodowe członków, a ponadt , 
o ile chodzi o pracodawców, przez urz.ędm/ków, z a w o ­
dowców i oficjalistów.

W zakres:© spraw o kwoty dc wysokości:; 300 zl., 
sąd pracy rozstrzyga ostatecznie i  od jego wyroku od­
wołać się można w ciągu (> dni z przyczyn kasacyjnych 
lub rew izyjnych. W te j kategorii spraw  m e jest, rów­
nież dopuszczalno zastępstwo stron przez adwokatów,

W sprawach cyw ilnych o większe kwoty, oraz k a r ­
nych, można. od w yroku sądu pracy odwołać s ę do są­
du okręgowego w term inie 14-dniowym. T erm in  roz­
praw y sąd okręgowy wyznacza najpóźniej w ciągu 
dwuch tygodni1 od daty w płynięcia spraw y. Odwoła­
nie rozstrzyga ostateczn e sąd okręgowy, natu ra ln ie  po­
zostaje możność założenia kasacjo lub rew izji.

W ten sposób przedstaw ia s ,ę w najogólniejszych 
zarysach przyszła organ:zacja i procedura o sądach 
pracy.

Ław nikiem  w sądzie pracy może być obywatel pol­
ski, bez różnicy płci w w.oku lat 30.

Sądy pracy m ają zastąpić sądy przemysłowe, obo­
w iązujące w b. zaborze austrjack  im i będą ponadto 
wprowadzone na terenie catego państwa.

WYKONANIE USTAWY O UBEZPIECZENIU PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH.

M in s te r  pracy i opieki społecznej wydał w dn. 22 
g rudn ia  r. z. rozporządzenie o sposobie w ykonania usta­
wy o ubezpieczeniu pracowników umysłowych. P o ­
w stają 4 zakłady ubezp. prac. umysł, w W arszawie, 
Lwowie, Poznaniu  i K rólew skiej H ucie. T ery to rja lm ę 
zakład warszawski obejm uje: m. st. Warszawę,^ woje­
wództwo warszawskie, łódzkie, kieleckie prócz po­
wiatów będzińskiego, zaw ierciańskiego i olkuskiego,—  
lubelskie, białostockie, w ileńskie, nowogródzkie i po­
leskie. Zakład lwowski —  województwa: krakowskie, 
lwowskie, stanisławowskie, tarnopolskie i wołyńskie. 
Zaklacł poznański: województwo poznańskie i pomor­
skie. Zakład w Król. H ucie —  woj. śląskie i pow iaty: 
będziński, zaw ierciański i  olkusk' woj. kieleckiego. 
Zakłady powyższe prowadzą 2 odrębne finansowo
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działy ubezpieczeń: od bezrobocia oraz na przypadek 
niezdolności do pracy, na starość i na przypadek 
Śmi er c i.

P ierw sze zgłoszenia do ubezpieczenia na obszarze 
m. st. W arszawy i woj. warszawskiego, łódzkiego, kie­
leckiego, lubelskiego, białostockiego, wołyńskiego, po­
leskiego, w ileńskiego i nowogródzkiego —- w inny być 
dokonane do dn. 20 b. m. za pośrednictwem K as cho­
rych, właściwych dla poszczególnych pracowników, na 
form ularzach, których wzór podaje rozporządzeń e, 
z kopją pozostającą w K asie chorych.

W razie nieuskutecznienia zgłoszeń przez praco­
dawcę w przepisanym  term inie, Kasa chorych usku­
tecznia zgłoszenie z urzędu na żądanie właściwego za- . 
kładu. Niezależnie od takiego zgłoszenia pracodawca 
obowiązany jest złożyć wykaz osób zatrudni cnych 
u niego w styczniu r. b. i podlegających obowiązkowi 
ubezpieczenia oraz obliczenie należnych składek. Po- 
zatein w inien co miesiąc prócz w ykazu pracowników 
nowoprzyjętych i ustępujących zgłaszać na specjalnym  
forw ularzu zm iany, zaszłe w w ynagrodzeniu i stosun­
kach służbowych i rodzinnych pracowników (wym aga­
ny przytem  na form ularzu  podpis i pracodawcy i p ra ­
cow nika; jedyne zm im y  stosunków rodzinnych mogą 
być zgłoszone jednostronn e).

Wszyscy zgłoszeni d . ubezp eczema (bez względu 
na ew entualne poprzednie ubezp.ecz n e na podstawie 
poprzednich przepisów) otrzym ują k arty  ubezpieczeń o- 
we. k tóre obowiązani są wręczać przy zmian •: zajęć a do­
tychczasowemu, a następnie nowemu pracodawcy dla 
otrzym ania na nich odnośnych wp sów. Zm iany w yna­
grodzenia w pisuje pracodawca, zgłaszając je równocze­
śnie do zakładu ub. pr. um. Pracow nicy, ubezpieczeni 
na podstawie dotychczasowych przepisów, otrzymując- 
nowe k arty  ubezp. cd właśc wega zakładu, będą mieli 
na nich zaznaczoną liczbę m es.ęcy, zal czonych im do 
ubezpieczenia przed wejściem w życ :•:■ obecnej ustawy, 
i odpowiadającą tym  miesiącom średnią plącą podsta­
wową. W razie objęcia przez ubezpieczonego zatrudn e- 
nia na obszarze działań:a innego zakładu, następuje 
zm iana k arty  ’ (pracodawca przesyła starą  kąrtę  wraz 
ze zgłoszeń’em pracownika).

W razie uskutecznienia zgłoszon a w te rm in ’e póź­
niejszym od przepisanego, zakład umieszcza w karc e 
ubezp. zastrzeżenie, że miesiące składkowe, poprzedzają­
ce zgłoszenie, zaliczone będą do ubezpieczenia pod w a­
runkiem  wpłacenia odnośnych składek. Pracodawca 
otrzym uje przytem  nakaz zapłaty za ub.egłe m.esiące 
składkowe z pouczeniem o przysługujących mu środ­
kach prawnych.

F orm ularze przepisane rozporządzeniem w inny 
bvć do nabycia po cenie kosztu w b iurach zakładu ubezp. 
prac. um. i wszystkich K asach chorych.

Pozostający bez pracy zgłasza w term in ie miesięcz­
nym  od dnia u tra ty  zajęcia roszczeń e o świadczeń a 
z powodu braku pracy do zakładu ub. prac. um., w któ­
rym  ostatnio był ubezpieczony za pcśrodn otwem Kasy 
chorych, działającej na obszarze, na k tórym  znajduje 
się miejsce jego zam ieszkania. Zgłaszając roszczenie na­
leży okazać kasie: kartę  ubezp. i legitym ację poszuku­
jącego pracy, wystaw ioną przez właściwy urząd pośre­
dnictwa pracy oraz złożyć: zaświadczenie o czasie za­
m ieszkania w danej miejscowości i stanie rodzinnym  
(wydane przez zarząd gm iny w iejskiej lub właścicieli, 
adm inistratorów , rządców domów względnie b iu ra mel­
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dunkowe gm in m iejskich), zaświadczenie pracodawcy
0 zw olnieniu z ostatniej pracy (formularz, przepisowy)
1 ew entualne inne potrzebne dla zatw ierdzenia wyso­
kości zasiłku dokum enty. Zaświadczenia powyższe po­
w inny  być w ydane bezpłatnie, równie jak  poświadcze­
nie podpisu właścicieli, rządców, adm inistratorów  do­
mów, w ydających zaświadczenie o czasie zam ieszkania 
i stanie rodzinnym . W łaściwym urzędem  pośrednictw a 
pracy jest państw, urząd p. p., a na obszarze górnośląs­
k ie j części województwa śląskiego kom unalny urząd 
p. p. (oddział lub ekspozytura), na którego obszarze bez- 
roboczy zam ieszkuje od p rzynajm niej 3 tygodni. Zgło­
szenie dokonane w niewłaściwym  urzędzie jest nie­
ważne.

P raw o do świadczeń z powodu braku  pracy roz­
poczyna się od dnia u tra ty  zajęcia, o ile  w dniu  u tra ty  
istn ia ły  w arunki wym agane oraz o ile w ciągu mie­
siąca od te j daty nastąpiło zgłoszenie w sposób przepi­
sany. W razie zgłoszenia po tym  term in ie prawo, do 
świadczeń rozpoczyna się od pierwszego miesiąca ka­
lendarzowego, w którym  ono nastąpiło. Gdyby w arunki 
w ym agane nie istn ia ły  w dniu  u tra ty  zajęcia, lecz po­
w stały p ó źn e j. a zgłoszenie roszczenia nastąpiło  w 
ciągu miesiąca od dnia ich pow stania, to. prawo do 
św'iadczeń liczy się' od dnia ich  powstania. W razie 
zgłoszenia późniejszego —  od pierwszego dnia danego 
miesiąca kalendarzowego.

OKÓLNIK KOMISARJATU RZĄDU NA M. ST. WARSZAWĘ 
DO PANÓW WŁAŚCICIELI I ZARZĄDZAJĄCYCH APTEK.

W zarządzanej przez P an a  aptece zechce P a n  w y­
cofać z obiegu „A ether pro narcosi puriss. obsol. ph. 
G. V I Scherilng K ontroli N r. 12403“ i „K ontroli N r. 
9064“ , gdyż jak  wykazała analiza, e ter do narkozy 
tych serji zawiera znaczną ilość aldehydów oraz nad­
t l e n k i ,  nie odpowida zatem wym aganiom  farm akope: 
i nie nadaje się do narkozy.

Równocześnie zechce P an  też zbadać Ol. amygda- 
lar. dulc. ii 01. Sesami, gdyż pierwSzy z nich najczę­
ściej nie jest olejem prasow anym  z m igdałów, lecz 
z nasion różnego rodzaju  śliw, drugii zaś nie jest ole­
jem logowymi, lecz olejem z nasion soji.

Za Kom sarza Rządu 
na m. st. W arszawę 

( — )  Eberhardt 
Naczelnik Wydziału.

Sprawy zawodowe.

W SPRAWIE PRAGMATYKI SŁUŻBOWEJ W K. CH.

Memorjał wystosowany przez Zarząd Gł. Z. Z. F. P, 
do Glówn. Urzędu Ubezp. Społeezn. do Okręg. Urzędu 
Ubezp. Społeezn. i do Państw. Związku Kas Ch.

P ragm atyka służbowa dla pracowników K as Cho­
rych wysuwa się na czoło zagadnień, domagających się 
niezwłocznego uregulow ań i a.

Pracow nicy K as Chorych dążą do tego, ażeby z 
"pracy w m iarę możności' wyelim inować momenty słu­

żalczości względem przełożoych, jak  rów nie pragną 
ustalenia najisto tn iejszych swych praw  i obowiązków, 
uniezależnienia zasad główniejszych postępowania 
względem, pracowników od łiych lub innych zm ian w 
Zarządach Kas Chorych.

P racow nik musi. wiedzieć, ja k ’e są jego stale p ra­
wa i obowiązki i jakim  winno być w stosunku do n ie­
go postępowanie przełożonego. W inno powstać pocteu- 
cie wśród pracowników, że przedewszystkiemi p racu ją 
dla dobra instytucji; na zasadach p ragm atyk i służbo­
wej, oraz gdy w ykonują swe obowiązki w sposób prze­
w idziany pragm atyką, nie grożą im przykrości służbo­
we i utrata, pracy. In sty tu c je  państwowe i samorządo­
we z reguły za trudn ia ją  swych pracowników na zasa­
dach pragm atyk służbowych. P ry w atn e  zakłady fa ­
bryczne obowiązane są posiadać regulam in pracy, treść 
którego ustalona jest w porozum ieniu z robotnikami, i 
zatwierdzona przez inspektora pracy; regulam in p ra ­
cy w istocie swej —  jest. p ragm atyką służbową dla ro­
botników. Pczatem  każdem u robotnikowi pracodawca 
obowiązany jest wydać książeczkę obrachunkową, 
w k tórej zaw arte są przepisy praw ne, regulujące sto­
sunek pracodawców do robotników. Zresztą odnośne u- 
stawy o charakterze publiczno-prawnym  tak  dalece re ­
g u lu ją  stosunek najm u pomiędzy robotnikiem  a p ra ­
codawcą. że naw et nie ustanowienie regu lam inu  pracy 
dla robotników nie ma tak  istotnego znaczenia, jak 
b rak  pragm atyki służbowej dla pracowników umysło­
wych. których stosunek najm u nie jest regulow any na 
terenie b. zaboru rosyjskiego przez ustaw y specjalne, 
ani też kodeks cywilny. Z najdując się w tak ie j sy tuacji 
praw nej, pracownicy umysłowi całkowicie uzależnieni 
sa w swo:ch praw ach i obowiązkach od zdania swych 
przełożonych, k tóre najczęściej jest tak  zmienne, jak 
zmienne są Zarządy Kas Chorych.

Poszczególni, kierow nicy przy  tak im  stanie praw ­
nym, gdy niema pragm atyk i służbowej, często mogą 
się znaleźć w t ru in e j  sy tuacji, ni;ei m ając wytycznych 
zasad postępowania ustalonych objektyw nie w stosun­
ku do pracowników.

K asa Chorych jest insty tucją  publicizno-prawną, 
wobec czego zasady p ragm atyk i służbowej insty tuc ji 
p a ń s t w o w y c h  są najwłaściwsze w zastosowaniu do p ra ­
c o w n ik ó w  Esisy Chorych, tem  bardziej, że w większości 
w y p a d k ó w  stosuje s ’ę względem pracowników K asy 
C h o r y c h  norm y uposażeń pracowników państwowych.

Zarząd Główny Związku Zawodowego F arm aceu­
tów Pracow ników  w Rzeczypospolitej Po lsk ie j, biorąc 
pod uwagę wyżej przytoczone motywy, prosi Okręgo­
wy U rząd Ubezpieczeń Społecznych o spowodowanie 
przyśpieszenia w prow adzenia w życie pragm atyki służ­
bowej, obejm ującej wszystkich pracowników K as Cho­
rych.

„NIEWŁAŚCIWOŚCI W PRZEMYŚLE I HANDLU 
FARMACEUTYCZNYM“.

W N r. 50 z r. ub. „Wiladomośei F arm aceu t.“ zn a j­
dujem y sprawozdanie z zebrania Wydz. właścicieli 
aptek W arsz. Tow. Faririaceut., którego przedmiotem 
obrad było ,,obmyślenie środków przeciwko wzmaga­
jącej się konkurencji m iędzy aptekami! i, wywołującej 
niejednokrotne objawy nieetycznego postępowań:a ;i.
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ifre sd  rozpoczęcijam dyskusji red. F r . H erod wygłosił 
referat, poświęcony powyższemu zagadnieniu.

Omówiwszy w yczerpująco groźną konkurencję 
w przem yśle farm aceutycznym , ujaw niającą się , w ob­
n iż a n a  cen hurtow ych i pogarszającej się wartości 
preparatów , referen t zaznaczył, ilż te same objawy nie­
zdrowej konkurencji obserwować dziś można w handlu  
detalicznym, w drogerjach i aptekach. R eferen t p rzy­
toczył konkretny przykład, w jaki sposób Poznański! 
Związek Drogerzyśtów  rozpoczął akcję zwalczania zła 
u siebie. Uwagi1 swoje re feren t kończy w ten sposób:

„Pól roku tem u O gólny Zjazd Delegatów P . P . 
T. F. zatw ierdził regulam in etiyki zawodowej, którego 
projekt wyszedł z in icjatyw y W a m . Tow. F arm . Zda­
wało si;ę, że regulam in  ten zawczasu zapobiegnie nie- 
właśc wościom ,; w ykraczającym  poza ram y etyki za­
wodowej. R egulam in ten  jednogłośnie przy ję ty , po­
został pustą l iterą dlatego, że ograniczył się tylko do 
sankcji miorałnycli, pom ijając praktykow ane w takich 
razach sankcje m aterjalne.

T ak więc w dalszym ciągu mnożą s ię w ypadki n ie­
etycznych czynów: ciągła obniżka cen, niewłaśailwa re­
klam a apteki drogą nieetycznych cyrkularzy , kartek  
z adresami) aptek, które wieszają n iektórzy aptekarze 
w lecznicach i poczekalniach lekarzy, dostawa leków' do 
drogeryj, przetrzym yw anie otw artej ¡apteki do godz. 
11 i 12-ej, lekkom yślna sprzedaż środków narkotycz­
nych i t. p.

F ak ty  te, naogó] w szystk im ' znane, p rzynaglają 
do jak  najrychlejszego wprowdzenia w czyn obowią­
zujących nas zasad etyki zawodowej.

R easum ując powyższe, przychodzę do następu ją­
cych wniosków:

1) Unorm owanie cen i Warunków sprzedaży 
w aptekach jest zależne cd wytworzenia w przem yśle 
i handlu  hurtowymi! zdrowych zasad kupieckich i na- 
odwrót.

2) W doprowadzeniu do uporządkow ania etyki 
handlowej i zawodowej zainteresowane jest w równej 
mierze zarówno przem ysł i handel, jak  i aptekarstwo.

•3) A ptekarze, zrzeszeni w Pol. Powsz. Tow. 
F arm ., w inni przez W ydział W łaścicieli aptek 
przyjść z pomocą usiłowaniom  tak  z jednej, jak  
i ,z d rug iej strony, celem wytw orzenia wspólnego po­
rozumienia.

4) WTydz:a l W łaścicieli Aptiek podejmie in ic ja ­
tywę unorm ow ania detalicznych cen tak  w aptekach, 
jak  i poza aptekam i.

5) Celem bezwzględnego przestrzegania zasad 
etyki zawodowej powołuje się W ydział Wykonawczy, 
złożony z 3-ch osób, k tó ry  na praw ach Zarządu obo­
wiązany będzie dc natychm iastow ej in terw encji we 
wszystkich ujaw nionych przekroczeniach zasad etyki 
zawodowej. Tylko spraw y wątplilwe lub poważniejszej 
n a tu ry  rozstrzyga Zarząd wzgl. Sąd Koleżeński.

Orzeczenia W ydz:ału AVykonawczego, należycie 
umotywowane, w inny być doręczane stronom na piś­
mie. ich sentencja zaś, z pominięciem nazwisk, a w pe­
w nych koniecznych w ypadkach z podaniem  nazwiska 
ogłaszane być w iny  w lokalu T-wa wzgl. w W ^ d .  
F arm ." .

W w yniku  dyskusji zebranie, po odbytem głoso­
waniu, uchwalijło wprowadzenie obowiązującego dla 

wszystkich aptek cennika specyfików i odręcznej

sprzedaży. Do K om itetu Wykonawczego, którego za­
daniem  będzie czuwać, aby uchw ała 'zebran ia była ści­
śle przestrzeganą, weszli pp.: Ossowski, Potocki i Za­
krzewski.

PODZIĘKOWANIE.

W im ieniu Zakładu Chem ji Farm aceutycznej 
U P. składam  serdeczne podziękowanie niżej wym ie­
nionym ofiarodawcom, którzy w ciężkich chwilach
przyszli z pomocą Zakładowi:

” P . M ąkow ski 29.1 27 r. Zł. 102.20
p. Makowski 26.TI 27 102.40
p. Mąkowski 17.I I I  27 102.40
p. F ijew sk i 24.111 27 r. 50.-—
p. Mąkowski 20.1V 27 r. 103.40
p. W eiss 12.V 27 r. 200.—
p. Makowski 15.V I 27 r. 150.—
p. Łabudziński 10.V I I I  27 r. 150.—
p. D alski 23.IX  27 r. 50.'—
p. M ąkowski 24.X 27 r. 103.—
p. Mąkowski 19.X I  27 r. 103.20
p. Mąkowski 6.X I I  27 r. 103.20
p. Łabudziński 22.X I I  27 r. 49.50

Razem Zł. 1369.30 
Ogólna suma w ydatków  pokrytych z funduszu 

pryw atnego i nie objętych skrom ną dotacją wynosiła 
w roku ubiegłym  2896.25 zł., z czego w ynika, że n ’e- 
dobór w wysokości1 1526,95 zł. został pokry ty  naraz:,e 
z funduszu własnego kierow nika Zakładu. Szczegóło­
we sprawozdanie jak  również i, wszystk e rachunki 
zna jdu ją  się w aktach Zakładu. Pozwalam sob e w y­
m ienić najgłów niejsze pozycje:
1) opłata siły  pomocniczej przy Zakładzie

(wobec redukcji e ta tu  asystenta) 500—  zł.
2) firm ie M ecker za piec elektrogazowy 797.35 „
3) Fncykłopedja ogólna 415 —  „
4) elekt re f i kac j a ̂  Zakładu 110.—  „
•r>) Zakładowi Farm akognoz ji 100.—  „

6) Zakładowi Chemji Farm aceutycznej 250.—  „
7) paln jk i * 6 7 —  „
8) książki —  czasopisma 281.70 „
9) szkła akum ulatorow e —  linoleum 70.75 „

10) służbie (godz. nadsłużbowe) 20 —  „
11) drobne instrum enty  i’ żelazo 43 —  „
12) w ien:ec na grób asystentki 20 —  „
13) ręczniki 18.83 „
14) napraw a instrum entów 15.—  „
15) przybory do fo tografji 10.—  „

16) drobne w ydatki 86.66 „
1Ï) niedobór z roku 1926 90.96 „

Razem 2896.25 zł. 
K. Hrynalcowslci.

Na przełomie.

W kroczył w swe dz edzictwo nowy potentat ■ 
młodociany rok 1928.

Ho on nam  niesie: stygm at niewoli i, troski, czy 
pronreń  radości i szczęścia. Bo oto czas już zabiegać, 
by się zwróciło ku  nam  przychylne jego oblicze, by
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uśmiech jego opromienił, nam  drogę życia, byśmy 
wreszc.e wyszlii na drogę równą, wiodącą prosto do celu 
bez ciierni.

A tych dokoła stosy się p iętrzą:
N .e dcśó zapewniony byt m aterjalny...
Problem atyczna, chw ilam i ponura przyszłość...
N ie obwarowana od zakus szefów pryw atnych 

i społecznych godność osobista...
M erkantyi.izacja czynności fachowych i nieskoń­

czone szeregi u trap ień  speoyf cznie zawodowych p ra­
cowniczych...

I  w kraczając w ten  lab iryn t ciemnych borów w al­
ki o poprawę bytu, dążności ku  praw dzie i św iatłu, 
w inniśm y się wyzbyć bierności, sobkostwa i lęku a w 
zwartym  szeregu, k arn i ; zscfflaryzow ani, zarówno 
w m yślach jak  w czynie, w ytrw ale krok za krokiem  po-' 
suwać się ku  celom zakreślonym  w statucie naszym.

I  życzyć sobie w inniśm y: w iary  w przyszłość, wy­
trw an ia  w fru d ach , chęci dc zgodnej pracy społecznej, 
a zam ierzenia nasze pomyślnie realizować sę będą.

P rzed  trzem a laty  w W arszawę wybuchł stre jk  
farm aceutów-pracowm ków.

B yliśm y zbyt u fn i w s:ebiie" i w swoich wodzów, 
zbyt slab:1 i nieznrganz&wani i.... ponieśliśm y klęskę. 
N ie dano nam płac takich, jakeśm y uważali za słusz­
ne, lecz dano takie, jak ie  pp. właściciele dowolnie sa­
mi określili.

P łace nasze ustabilizowano i pobieram y tak ie  sa­
me po dziś dzień.

P ły n ę ły  miesiące, p łynęły  lata, w tym  czasie wiele 
kryzysów rozimlaitych k ra j opanowywało: było bezro­
bocie, była drożyzna, były stre jk i, arbitraże, były 
zwyżki cen na surowce, pó łfabrykaty  i, wyroby fa ­
bryczne, były zwyżki komornego, artykułów  spożyw­
czych, wyrobów bław atnych, gazet, traimiwajów, kolei, 
książek, obuwia, były podatki, o fiary , ofiary  i o fiary , 
a obecnie przybywa jeszcze kilkuprocentow y wydatek 
na ubezpieczenie od bęzrcbocia i ubezpieczenie em ery­
talne.

Był czas, kiedy rozumni, zrównoważeni społeczni­
cy tw ierdzili1, że budżet jakiejkolw iek jednostki gospo­
darczej nie w ytrzym a przerostu rubryk i w ydatków po­
nad skalę wpływów. Byli i są ekonomiści, jak z obozu 
M arksa tak  i Adama Sm itha, którzy bezapelacyjnie 
tw ierdzą, że przerost wydatków  w budżecie ponad ska­
lę dochodów niechybnie pcha ku rum ie, bankructw u.

N ik t nie zaprzeczy, że najm niejszą jednostką go­
spodarczą jest rodzina.

I  rodzina farm aceuty-pracow nika jest w tem  sta- 
djum  przewlekłego bankructw a, w k tórem  nieustan­
nie w yda tk i przekraczają dochody, a zadłużenie rośnie, 
a drożyzna się wzmaga, a każda kropla nowa grozi 
przelaniem  się.

Wilele się mówi i pisze w Polsce o rozkładzie ro­
dziny, o upadku (moralności, -ale się nie domawia, że 
wygasłe ogniska domowe nie rozlewają ciepła rodzin­
nego. że przy próżnych garnkach  się. nie nasyca głodu, 
że biurko bez książek i gazet nite koi duszy zbolałej, 
a tw arde łoże P ro k ru s ta  nie nęci wypoczynkiem zbo­
lałych pracą członków, że „ogień polany oliwą ofiarną, 
silniejszym  tylko wybucha płom ieniem “ .

T pp. właściciele i pp. ta.kso-dawcy z M m. Spr.

Wown. wiedzą o tem ; a wiedzą i o tem, że budżet nie 
pow inien być przeciążony w y d a tk am i; ii wiedzą o tem, 
że koszta utrzym ania w ciągu trzech la t ostatnich n ie­
mal dw ukrotnie wzrosły, podążając za dolarem, bo 
w tym  stosunku i p repara ty  farm aceutyczne podnie­
siono; a wiedzą i o tem, że przed trzem a la ty  dolar 
kosztował 5,18 zł., a dziś kosztuje 8,90 zł.; wiedzą też 
i o tem. że najbardziej materjalnite upośledzeni, z licz­
by parjasów  polskich,, urzędnicy, i ci w' tym  okresie 
otrzym ali 20% dodatki z niem al deficytowego budże­
tu  państwowego i wkrótce, m ają jeszcze uzyskać pod­
wyżki, nie licząc rozm aitych ulg, jakie im przysługują. 
iFarmaceuta-pracownik od Nowego iRoku zyskuje no­
wą podwyżkę w ydatku, wówczas, gdy pp. właściciele 
tw ierdzą nam, że bez zwyżki taksy laborum  nie m ają 
pokrycia na wyrów nanie ew entualnych podwyżek p ra ­
cownikom, wówczas, gdy konkuru jąc pomiędzy sobą, 
zw abiają kli'jenta obniżką zysków na specyfikach, do­
chodzącą do ceny kosztu p reparatu , wówczas gdy kon­
kurencję i zniżki rozciągają na sprzedaż odręczną, wo­
dy m ineralne, gdy na recepturze na konta urzędników 
państwowych, K as Chorych, M agistratu , U niw ersyte­
tu , Kolei i t. p. dają rabaty , wynoszące 20— 25% .

Takie są skutk i, gdy ludzie stosują w życiu kor- 
poracyjnem  zasadę wolnego handlu  i wolnego prze­
m ysłu ,,Homo homlini lupus est“ . Takie są skutki, 
gdy ludzie powodując się doktryną polityczną o cha­
rakterze jednostronnym  walki o zasady indyw iduali­
styczne, podcinają korzenie dębu, z którego żołędzie 
ich tuczą. B yt pracowników tych aptek •—• to groźne 
memento...

I  nad tem się chciałem z czytelnikam i zastano­
wić, to chciałem «mówić...

Niech przypom ną ludzie czynu społecznego słowa 
C ycerona:

„Y ideant consules ne quid respublica detrim ent! 
cap ia t“ .

In fm it ivu s .

Ruch Związkowy.
Z KASY ZAPOMOGOWEJ Z. Z. F. P.

W uzupełnieniu sprawozdania ze Zjazdu delega­
tów K asy Zapomogowej, zamieszczonego w N r. g ru ­
dniowym, podajem y niżej przyjęte na Zjeździe po­
praw ki statutow e:

§1 i 2 przyjęto bez zm iany.
§ 3. na wniosek kol. B dzanka i P ilcera , zm ienio­

no jak  następuje: K asa Zapomogowa Z. Z. F . P . ma 
na celu niesienie pomocy m aterja lnej swym członkom, 
lub innym osobom, w skazanym  przez członków K asy 
w złożonej uprzednio deklaracji, w razie stałej ii abso­
lu tnej niezdolności do pracy zawodowej, lub też w ra ­
zie śm ierci członka. Pomoc m aterja lna  K asy wyraża 
się w form ie jednorazowo Wypłaconej sum y pienięż­
nej. Po otrzym aniu zapomogi członek K asy  zostaje 
wykreślony z listy  członków.

§ 4. W pierwszym zdani,u po słowie „w stąp ien iu“ 
dodać —  „jako wpisowe i jedna sk ładka“ .

§ 4 . W .ostatnim zdaniu  od wyrazów „P rzy — ad­
m in istracy jny“ w inno brzmieć „Fundusz adm in istra­
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cy jny  otrzym uje się z 10% potrąceń od w ypłat oraz 
Wf)!:SOWegO.

§ 5, 6 i 7 bez zmian.
§ 8. Po  słowie „być“ skreślić, natom iast dopisać 

„wpłacone 15 zł. ja bo wpisowe i pierwsza sk ładka“ .
§ 9. Bez zmian.
§ 10. Bez zm ian za w yjątkiem  uw agi I-ej, k tó­

ra  w inna brzmieć: „niew płacający ostatnich dwuch 
składek na, rzecz .Kasy i przy równoczesnem porozu­
m ieniu  się Zarządu Głównego K asy  z Zarządem Od­
działu, do którego członkowie należą, tracą prawo do 
zapomogi, lecz nie przestają być członkami:“ .

§ 11, 12 i 13 bez zmian.
§ 14 —  po słowach „Zarządu Głównego“ dodać 

„K asy“ .
§ 15 bez zmian.
§ 16. W inien brzm ieć: „Zjazdy byw ają doroczne—  

zwyczajne i nadzw yczajne“ . Z jazdy doroczne —  zwy­
czajne odbywają się raz do roku, a nadzwyczajne w 
razie potrzeby.

§ 17 bez zmian.
§ 18. Bez zm ian z w yjątkiem  b) gdzie po słowach 

,,w e :ągu czterech tygodn i“ należy dodać: „od daty 
w płynięcia żądania“ .

§ 19, 20 i 21 bez zmian.
§ 22 —  zam iast „2/3 delegatów“ w inno być —  

„3/4 delegatów“.
§ 23. Bez zmian.
§ 24. Zam iast słów „od poszczególnych członków 

K asy “ —  wpisać „przyjm ow anie i w ykreślanie człon­
ków“ .

5 Pogwarki.
O „Świętoszku“ Moliera i śurtętoszkach wogóle. (Moje pierwsze

boje)...

N ieśm iertelny M olier, dzięki swej gen ja lne j in ­
tu icji odcizuł, że najspraw niejszą bronią w walce z h i­
pokryzją i obłudą jest śmiech i, szyderstwo. I  stał się 
ten cud, że od potężnego wybuchu śmiechu, wywoła­
nego genjuszem  kom izm u M oliera, zatrzęsły się m ury  
gm iachj g łupoty ludzkiej, którego nie mogły zburzyć 
zespolone tru d y  uczonych. Od tego szerokiego śmie­
chu pierzchają duchy ciemności, a m yśl ludzka może 
się rozwijać swobodnie. P ię tn u je  więc M olier swoje 
ofiary  znam ieniem  śmieszności, z pod k tórej się już 
nie podniosą, gdyż najp iękniejsze usiłowania, poważ­
nej moralności, okazują się zazwyczaj m niej potężne, 
aniżeli bicz satyry , k tó ry  zabija śmiechem. N ajstrasz­
liwszy cios zadaje się ułomnościom, w ystaw iając je  na 
szyderstwo św iata. Ludzie znoszą z łatwością przyga- 
nę, ale nie szyderstwo. Człowiek godzi się, na to, iż 
może być złyimi, ale n ik t n ie chce być śmiesznym!

Kom edja „Świętoszek“ jest bezwarunkowo szczy­
tem  genjuszu M oliera i zarazem jednym  z najśm iel­
szych czynów artystycznych, jak ie  ludzkość wydała.

Ale obłudnicy, których charak tery  kreślone były 
rysami zbyt, grubemi,  n ie puścili tak  łatwo szyder­
stwa mi moi uszu, uczuli się dotknięci i, wogóle zdu­
mieni tem, iż ktoś ośm ielił się ta rgnąć  na n ich  i w y­
drwić ich szalbierstwo. T akie j zbrodni nie m ogli prze­
baczyć, to też ruszyli wszyscy w1 pole z nieopisaną 
wprost zajadłością.

§ 25, 26, 27, 28, 29 i 31 bez zm ian.
§ 30 i 32 skreślić. Uwaga do § 29 .i; 31 p ro jek tu  

Zarządu Głównego-. Członek korzystai z pełni, p raw  je­
żeli przy w stąpieniu  do K asy  w płaci wszystkie skład­
ki za jeden rok wstecz.

§ 33 i 34 bez zmian.
§ 35. Skreślić drugie zdanie, t. j. od w yrazu 

„jakiejkolw iek —  n astąp iła“ .
§ 36. Bez zmian.
§ 37. P o  słowach „K asy Zapomogowej“ —  dodać 

„Zarząd Główny K asy“ . K ażdy członek K asy  otrzym u­
je legitym ację członkowską, k tóra ważną będziie 
łącznie z kw item  stw ierdzającym  w płatę ostatniej 
składki.

§ 41. Statutl n in iejszy  obowiązuje po term inie 
trzechm iesięcznym  od daty zatw ierdzenia go przez 
władze.

Z ODDZIAŁU ŁÓDZKIEGO.

.Na ogólnem zebran iu  O ddziału Łódzkiego, które 
odbyło się dnia 4 .X II  1927 r., został w ybrany Zarząd 
O ddzału w składzie kol.:

Szlindeńbuch Edw ard  —  przewodniczący, 
PożersJci E dw ard  —  vice-przewodniczący,
Wierzb i chi Kazim ierz  —  sekretarz,
K otyn ia  Aleksander, —  skarbnik ,
R yte l  Czesław i Błeszyński Czesław —  B iuro  po­

średnictw a P racy .
Lipszes Jakób,
Aw ęcki Gustaw,
Grabowski Sylwester.

Rozumnie się samo przez się, iż nie zaczepili o to, 
co ich najbardziej uraziło  —  zbyt dobrym i są na to 
politykam i i zbyt wiele m ają spry tu , lecz osłonili po­
budki osobiste sprawam i m oralności, delikatności, do­
brego wychowania i t. d.

A więc jednych oburzały zbyt praw dziw e i śm ia­
łe porów nania, inni' narzekali, że pew ne naturalistycz- 
ne w yrażenia obniżają poziom  kom edji francusk ie j—■ 
były tak  subtelne powonienia, że m dlały od słowa 
„sm ród“ , użytego przez M oliera w  jednej ze swych 
sztuk, —  innym  znów nie dogadzały tendencje autora,
a. byli i. tacy, co wym agali, by wogóle M olier pisał 
swe saty ry  w białych jedw abnych rękawiczkach...

Cóż się jednak ostało po upływ ie wieków? Oto 
płazy przyziem ne, zajad li zwolennicy m oralności pa­
n i .Dulskiej, dawno już spróchnieli nieznani i zapo- 
miniani niżej wszelkich poziomów, a gen ja lny  M olier 
z każdym  wiekiem  coraz bardziej olbrzym iał po­
nad 'wszelkie m iary i  poziomy pigmejów...

Opowiadają, że w tydzień po zakazie, jakim  
Ludw ik X IV , skrycie popierający M oliera, zmuszony 
był obłożyć „Świętoszka“ po jego pierwszem w ysta­
w ieniu  (zakaz był później cofnięty i M olier otrzym ał 
całkowite zadośćuczynienie), włoscy aktorzy g ra li na 
dworze bardzo drastyczną farsę p. t. „Skaram usz p u ­
steln ikiem “. Wychodząc, król rzekł do W ielkiego Kon- 
deusza: „Chciałbym  wiedzieć, czemu ludzie, k tórzy się 
tak  gorszą kamiedją M oliera, n ie mówią n ic  na „Ska- 
ram usza“ ? Na co książę: „Bo Skaram usz wyszydza 
niebo i re lig ję, o co ci panow ie się n ie  troszczą, ko­
m edja M oliera natom iast wyszydza ich samych i tego 
znieść nie m ogą“ ...
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Z O DDZ1AŁU BIAŁOSTOCKIEGO.

Umowa zaw arta dnia 30 g ru d n ia  1927 roku po­
między Zarządem Powiatowej K asy  Chorych w B ia­
łym stoku w osobie Komisarlza Rządowego K asy  z jed­
nej strony a Związkiem Zawodowym Farm aceutów  
Pracow ników  w Rzeczypospolitej P olskiej, Oddział 
w B iałym stoku, z d rug ie j strony, posiada brzm ienie 
następujące:

N a stanowiska farm aceutów  pracowników apteki 
Pow iatow a K asa Chorych w B iałym stoku angażuje je­
dynie m agistrów  (prowizorów) i pomtecn.ków ap tekar­
skich, przyczem każdorazowo za!siągnie opinji Związku.

P raca  w aptece Pow. K asy Chorych w B iałym sto­
ku odbywa s :ę systemem dwuch zm ian, jednak ilość 
godzin pracy w tygodniu  m e  może przekraczać 42 go­
dzin.

P raca  w godzinach nadliczbowych nie prizewidzia- 
na w § 2-gim, w inna być opłacana w edług a!rt. 16 usta­
wy z dnia 18.X I I .1919 r. o czasie pracy w przemyśle 
i handlu.

K ierow nikow i apteki przysługuje prawo w razie 
nadzwyczajnej potrzeby zatrzym ać pracow nika na go­
dziny nadliczbowej pracy.

Czas urlopów płatnych trw a od 15 kw ietn ia  do 15 
października. Korzystającego z urlopu w inien  zastą­
pić. w razie jednakow ej frekw encji recept, p rzy ję ty  
specjalnie zastępca. Urlopy są p łatne zgóry, t. j. 
z chw ilą rozpoczęcia okresu urlopowego.

Pobory farm aceutów  pracowników ap tek i Pow ia­
towej K asy Chorych w B iałym stoku norm ują się we­
dług stopni, urzędników państwowych, a m ianowicie:

Tyle jest na dzień dzisiejszy słówek przeważanie 
B o y a , k tó ry  tak wiele stoczył bojów, zanim  wprowa­
dził M oliera przebojem do naszej lite ra tu ry .

* * *

Im ćpan Boy byl na tyle uprzejm y, że właściwie 
wyłożył wszystko, co ja  chciałem powiedzieć, przeto 
od siebie dodam tylko k ilka  słów. Tartu fów  pełno jest 
na święcie i od świętoszków świat się roi. W alczył 
z nim i M olier, walczył również m ój nieudolny naśla­
dowca, n iejaki pan M akuszyński (którego „P erły  i 
W ieprze“ szczerze radzę poniektórym  oburzonym, u- 
ważnie przeczytać), —  słynny z tego, że jest łysy, 
dum ny z tego, że jest K ornel i, sm utny z te j p rzy­
czyny, że zgarnął 5.000 złociszów, jak  lodu, z czego 
znów był wesoły, nie wiem, z jakiego powodu, pan 
Trzaska...

Oprócz wym ienionych, chlastał bez pardonu i w i­
wisekcję przeprcw dzął inny mój naśladowca —  jakiś 
tam  pan Nowaczyński, aż wreszcie za jaśn iał gwiazdą 
pierwszej wielkości sam Gadatwus,

Gwiazda ślepi sowie ślepia, absynt szyderstwa 
gorzki i palący, a praw da —  ta bezwzględna, bez ob- 
słonek i hipokryzji, bez świętioszkostwa, co to modli 
si'ę pod fig u rą , a djabła ma za skórą, i bez fałszyw ej 
itopotencyjnej moralności, otóż taka praw da słodka nie 
jest, —  więc, o ile u nas na prow incji spotkano tę 
praw dę z uznaniem , jako p rąd  świeżego powietrza, 
o tyle przy ołtarzu zawrzało... w szklance w ody! Bo 
to różne byw ają burze...

a) Zarządzający ap.tteką —  grupa V I (szósta) i, przy­
należne szczeble za wysługę lat,

b) m agister farm acji bez p rak tyk i zawodowej,—  g ru ­
pa V I I I  (ósma) —  szczebel ,,a“ ,

c) m agister fa rm acji z dw uletnią p rak ty k ą  zawodo­
wą —  grupa V I I  (siódma) —  szczebel „a“ , m a­
gister farm acji z pięcioletnią p rak ty k ą  zawodową 
otrzym uje pobory według te j samej g rupy  co po­
mocnik aptekarski., plus dwa szczeble, a/ następnie 
norm alne szczeble za wysługę lat.

Prowizorowie farm acji o trzym ują te same 
pobory, co m agistrow ie iz pięcioletnią p rak ty k ą

d) pomocnik ap tekarsk i— grupa V I I  (siódma) i, p rzy­
padające szczeble za wysługę lat,

e) Do powyższych poborów farm aceuci pracownicy 
otrzym ują, zgodnie ze statuitiem K asy Chorych w 
Białym stoku, dodatek funkcy jny  w wysokości do 
15% (piętnastu  procent) zasadniczych poborów. 
Nowcprzyjm owani pracownicy apteki Pow. K asy

Chorych w B iałym stoku przechodzą sześciotygodniowy 
okres próby. Po  upływie tego czasu pracownicy stają  
się autom atycznie pracow nikam i stalłymi, przyczem 
otrzym ują ustalonej form y nominację.

Porządek i podział pracy w aptece podlega w y­
łą c z n i  kompetencji) kierow nika apteki, k tó ry  działa 
w porozumienu z Zarządem K asy  i podwładny jest 
bezpośrednio dyrektorow i Kasy.

W razie nieobecności kierow nika apteki, jeden z 
farm aceutów  pracowników, wyznaczony przez kierow ­
nika apteki, w inien go zastąpić, w ykonyw ująe niezbęd-

Żałuję mocno, że los mm© rzucił na dalekie k re ­
sy i tvlko ubocznie z w ielkiem  opóźnieniem coś —  
niecoś się dowiaduję o tych pieronach i groźnych bły­
skawicach, od których daleka odemnie stolica drży w 
posadach, ■— i że nie mogę w odpowiedniej chwili po­
spieszyć na ra tunek  zagrożonej placówki, bo zanim  
przybędę i "wyleję swą pokojowo-twórczą oliWę na 
wzburzone fale, to i okręt gotów zatonąć, —  no, ale 
trudno...

Muszę widocznie, jak  ongiś mój poprzednik Mo­
lier. poczekać, aż się fale uspokoją samie, lub też, aż 
ktoś z nas (t. j. albo ja, albo niektórzy czytelnicy) 
urośnie ponad te fale...

Mógłbym na ten tem at bojać jeszcze bardzo dłu­
go ale uważam, że Boy powiedział dostatecznie. Za­
znaczam wszakże, że gdyby nie obawa, iż Kochany 
Redaktor gotów jest w um artw ieniu  popełnić haraTciri 
z powodu im pertynenckfej zuchwałości wynalezionego 
w prow incjonalnem  m iasteczku felje tonisty , k tóry  
ojej ty le m u narobił kłopotu „to ja. -— by W am, pano­
wie. powiedział co drugiego“ ! —  jak  zwykł mawiać 
jeden z licznych mych przyjaciół.

Ale że obiecałem dziś być wyjątkowo grzeczny i 
uprzejm y, a. naw et zlekka wersalski, > salonowy, co 
jest zresztą moją zwykłą i przyrodzoną, cechą, więc 
już nic nie powiem i narazie zakończę te moje p ier­
wsze boje...

Gadatwus.
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ne, związano z tym  czynności z plącą za 2 g.idz :iy. nad­
liczbowej pracy.

In n e  stosunki służbowe nieprzew idziane w n in ie j­
szej umowie, norm ują się na, podstawie regulam inu  
służbowego dla pracowników Pow iatow ej K asy  Cho­
rych w  B iałym stoku.

Umowa niniejsza obowiązuje obie strony od dnia 
1 stycznia 1928 r. i zaw arta zostaje na czas jednego 
roku z tem, że o ile n ie zostanie ona wymówiona przed 
dniem 1 .października 1928 r., autom atycznie przedłu­
ża się. na rok następny. W dalszych latach procedura 
przedłużenia umowy jest taka sama.

Przedstaw iciel Związku: K om isarz Rządowy:
(■— ) Gz. Nałęcz. (— ) J. Radomski.

Z ODDZIAŁU RADOMSKIEGO.

W dniu 17 g ru d n ia  odbyło się nadzw yczajne ze­
b ranie Odclz:ału  przy 15-tU obecnych kolegach. P orzą­
dek obrad obejmował następujące pun k ta :

1. W ybór przewodniczącego.
2. Odczytanie, protokółu z ostatniego zebraniai.
3. R efe ra t kol. Rybackiego —  „O rganoterap ja i 

p rep a ra ty “ .
4. O dczytanie korespondencji.
5. Sprawozdanie., delegata ze Zjazdu K asy Za­

pomogowej.
6. Spraw ozdanie ustępującego Zarządu.
7. Spraw ozdanie K om isji R ew izyjnej.
8. W ybory władz.
9. Spraw a podniesienia płac w aptekach p ry ­

watnych.
10. Spraw y bieżące.

Przew odniczył kol. St. Labes, sekretarzow ała kol. 
M atraszkówna. Ze sprawozdania kasowego w ynika, iż 
w okresie ubiegłej kadencji. K asa Oddziału m iała przy­
chód w sumie zl. 2875.74, rozchód .-—  zł. 1838.30. K a­
sa pożyczkowa w yasygnow ała na piśm iennictw o 'zł. 
132,50. Obecnie kasa pożyczkowa posiada w postaci u- 
dzielonych kolegom pożyczek zł. 1080,00, gotówką w 
kasie —  zł. 83.94. W ydatki poszczególne w yniosły:

Przesłano do Zarządu Głównego Zł. 1125.25
„ ty tu łem  składek do K asy  Zap. 270.-—

C entral. O rgan. Z. Z. P rac . Umysł. 47.50
W yjazdy do W arszawy i przyjazd deleg. Z.

Głównego 261.35
W ydatki kancelary jne 67.50
P ro je k t U staw y Ubezpiecz. 6.
Lokal 4-0.20
Zapomoga kol. Cli. 20.-

Razem  zł. 1838.30 
Po w ysłuchaniu spraw ozdania ustenująćem u Za­

rządowi udzielono absolutorjum , oraz wyrażono po­
dziękowanie.

Spraw a podniesienia płac w aptekach pryw atnych 
wywołała ożywioną dyskusję. Zebranie powzięło rezo­
lucję, w k tó rej, wobec tego, iż podwyżkę ¡plac w apte­
kach pryw atnych  właściciele aptek uzależniają od 
..taksy laborum “ , a dotychczasowe poczynania Zarzą­
du Gl. Z. Z. F . P . w tym  przedm iocie nie dały pozy­
tyw nych rezultatów , dalsza zaś pauperyzacja mas p ra ­

cujących w aptekach pryw atnych przy stale w zrasta­
jącej drożyznie grozi ru in ą  rodzón pracowniczych, ze­
branie Wyraża konieczną potrzebę, aby wszystkie Od­
działy z całą energ ją zajęły  s.ę powyższem zagadnie- 
n em.

W ybory władz O ddziału dały rezultat następu ją­
cy: do Zarządu powołani zostali kol.: St. Labes— prze­
wodniczący, Br. P rzy lusk i  —  v'iee-przewodniezący,. 
Wl. Rybacki  —  sekretarz, St. S tępień  —  skarbnik, 
Longin i Szczudlowski.

Do K om isji R ew izyjnej kol.: Dobrowolska,,
Dąbrowski i Wolski.

Z ODDZIAŁU CHEŁMSKIEGO.

O trzym aliśm y tekst, umowy zbiorowej, zaw artej 
przez Zarząd O ddziału Chełmskiego* z K om i­
sarzem Pow. K asy  Chorych w Cliełmile w dn iu  7 paź­
dziernika r. ub., k tó re j ważniejsize ustępy zamieszcza­
my :

P racow nicy farm aceuci Pow iatow ej K asy Cho­
rych w Chełmie dzielą się na pracowników stałych i 
tymczasowych. Czas trw an ia  okresu próbnego określa 
się na sześć tygodni.

P raw o  angażowania tak  stałych, jak  i tymczaso­
wych pracowników farm aceutów  przysługuje wyłąciz- 
nie Zarządowi Pow iatow ej Kasy. Chorych w Chełmie. 
W tym  celu Związek Zawodowy Farm aceutów  Pracow ­
ników przesyłać będzie K asie w ykaz kandydatów  na 
w akujące stanowiska. O ile Zarząd K asy  nabienze prze­
konania, że proponowany kandydat nie odpowiada wy­
maganiom , a Związek niemai innego kandydata, wów­
czas Zarząd K asy angażuje farm aceutę z pośród w łas­
nych kandydatów , k tó ry  jednakże w inien uzyskać 
przyjęcie do Związku w ciągu próbnego okresu pracy 
w .Kasie.

N orm alny czas pracy farm aceutów  w aptece Po­
w iatowej K asy  Chorych w Chełmie określa się na 42 
godziny tygodniowo. O ile apteka K asy stale będzie 
czynna dłużej, niż 7 godzin dziennie, wówcizas zostanie 
wprowadzona podwójna zm iana pracy farm aceutów  za 
w yjątk iem  niedziel i  św iąt, w Czasie których, w tym  
w ypadku, obowiązywać będą kolejne dyżury.

Pobory pracowników farm aceutów  Pow. K asy 
Chorych w Chełmie wynoszą miesięcznie:

dla pomocnika aptekarskiego zł. 415,—
i p łatne będą przeiz Pow. K . Ch. w Chełmie miesięcz­
nie zgóry. W szelkie procenty zwyżek dodatku droży- 
źnianego, zastosowane w P . K . Ch. w Chełmie, dotyczą 
również pracowników farm aceutów .

W razie dłuższej nieobecności w aptece jednego z 
pracowników ponad 7 dni, Kaisa p rzy jm uje  czasowo 
zastępcę, lub też powierza jego czynności pozostałemu 
personelowi apteki ¿za w ynagrodzeniem , odpowiadają- 
cem rozmiarom  w ykonanej nadobowiązkowej pracy 
według przepisów U staw y z dnia. 18 g ru d n ia  1919 r., 
o pracy, w przem yśla i handlu. O płaty  dodatkowe obo­
w iązują również w razie trwalszego wzmożenia pratey 
w aptece P . K. Ch. w Chełmie ponad ustalone norm y.

Po. każdych trzech latach pracy w aptece P . K . Ch. 
w Chełmie, pracownicy farm aceuci otrzym ywać będą
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¡>% podwyżki do poborów zasadniczych, wym ienionych 
w § 7 n iniejszej umowy.

W raizie choroby farm aceuci stali otrzym ywać 
będą pełne pobory w ciągu 3-ch miesięcy, a po u p ły ­
wie okresu w razie dalszej niezdolności1 do pracy otrzy­
mywać będą aż da w ykorzystania 26 tygodni, względ­
nie 39 tygodni, zasiłek w wysokości 60% płacy ustawo­
wej.

W raizie śm ierci pracow nika farm aceuty , pozosta­
ła rodzina, będąca na: jego wyłącznem utrzym aniu , 
otrzym uje od Pow. K asy  Chorych w Chełm ie zasiłek 
w  wysokości jednomiesięcznej pensji zmarłego za każ­
dy przepracow any rok, jednakże zasiłek pośm iertny 
nie może przekraczać trzym iesięcznych poborów. 
Z chwilą wprow adzenia w życie ustaw y o ubezpiecze­
n iu  na wypadek śmletrcr, p a rag ra f n in iejszy  trac i moc 
obowiązującą.

O ile w przyszłości zostaną wydane przez odnośne 
władze naldzorclze inne przepisy służbowe, lub taż dzię­
ki zm ianie U staw y z dnia 19 m aja 1920 roku o obo- 
wiązkówem ubezpieczeniu na w ypadek choroby, te no­
we przepisy zm ieniałyby pracę i płace pracow ników 
farm aceutycznych wówczas, o ile przepisy nie będą 
pozbawiać farm aceutów  Pcw . Kasy Chorych w Cheł­
mie praw  nabytych na podstawie n in iejszej umowy 
wchodzą niezwłocznie w życie, a umowa nin iejsza prze­
staje obowiązywać.

P rzy  rozw iązaniu n in iejszej umowy obie strony 
obowiązuje uprzednie trzym iesięczne wypowiedzenie. 
Jeżeli w przyszłości; jedna ze stron uw ażałaby za ko­
nieczne zm ienić n iektóre p arag ra fy  n in iejszej umowy, 
wówczas może s:ę itjo stać za obopólnem porozum ieniem  
bez potrzeby wypowiedzenia! całej umowy.

Umowa n in iejsza obowiązuje od dnia 1-go paź­
dziernika 1927 roku i została sporządzona w 2-ch jed­
nobrzmiących egzemplarzach, z których jeden zn a jd u ­
je s;ę w aktach Pow iatow ej K asy  Chorych w Chełmie 
drugi zaś otrzym ali upełnomocnieni, delegaci, O ddziału 
Chełmskiego Związku Zawodowego F arm aceuto  w p ra _ 
cownikow.

Umowę z ram ienia Oddziału Chełmskiego Z. Z.
F . P- podpisał i kol.: A. Morgenszłern  i R. Ostrowśki.

Z żałobnej karty.
I  znowu śmierć nieubłagana zabrała nam  jednego 

z najgodniejszych. W pełni sil życiowych, pozostając 
do ostatn iej chwili n a . odpowiedzialnym posterun­
ku kierow nika apteki społecznej, nieoczekiw anie dla 
otoczenia rozstał się z tym  światem  w dn iu  8-go stycz­
nia ś. p. Stanisław Ciechowski. U była jednostka n ie­
przeciętnej m iary . W osobie ś. p. S tanisław a Ciechow­
skiego Rzeczpospolita straciła zacnego obywatela, któ­
ry  w groźnych dla n iej chwilach złożył na o łtarzu  O j­
czyzny najw iększą ofiarę, jaką. dać można, z dwojga 
własnych dzieci, zawód stracił jednostkę .nieposzlako­
w a n ą ,  która była d lań chlubą, organizacja nasza czyn­
nego członka —  społecznika, wreszcie in sty tuc ja  •__
sum iennego i gorliwego pracownika. .Tak żywo m am y 
w pamięci tę równowagę ducha, ten  m ajestatyczny 
spokój na tw arzy, tę prawość charak teru  Zmarłego, za 
k tóre darzyliśm y Go szacunkiem  i, Umiłowaniem, a 
jednak nie wszyscy wiedzieliśm y i nie wyczuwaliśm y, 
iż w tern, napozóf, żelaznym  organiźmiie przez łat} 

osiem krw aw iło się zbolałe serce ojcowskie.

Liczne grono współtowarzyszy pracy, przyjaciół 
i znajom ych przyjęło udział w żałobnym orszaku, a 
nad otw artą m ogiłą padły ostatnie słowa pożegnania.

Im ieniem  Oddz. W arszawskiego Z. Z. F . P . że­
gnał kol. A. Żelazowski, podkreślając uczynny, wysoce 
uspołeczniony charakter Zmarłego, k tó ry  spieszył na 
każde wezwanie organizacji, odm awiając sobie n ie­
jednokrotnie zasłużonego po pracy odpoczynku. P o ­
woływany stale na zaszczytne stanowisko super a rb i­
tra  w sądach koleżeńskich, z niezw ykłym  tak tem  
miłością godził powaśnione strony.

Ś. p, Stanisław Ciechowski.

Imiieniem kol. - współpraoownków żegnali! kol.
II. Jakubow ski i Landsberg, stw ierdzając szlachetne 
i dobre czyny Zmarłego, jako kierow nika i kolegi, w y­
trw ałą niezmordowaną pracę nad  rozwojem powierzo- 
nej m u insty tucji. „N iekłam any żal i1 ból, k tó ry  zosta­
w iłeś po Sobie wśród grona współpracownków, jest 
dowodem jak wysoko ceniliśm y Tw e szlachetne serce, 
które niespodziewanie ’bić przestało. P rzyrzekam y Ci 
święcie nieskalaną pam ięć o Tobie zawsze cenić głę­
boko“ .

Ś. p. S tan isław  Ciechowski urodził się w dniu  31 
g ru d n ia  1872 roku w P łocku  i tamże uczęszczał do 
gim nazjum . P rak ty k ę  uczniowską przechodził w apte­
ce N eum ana w Wyszogrodzie. W r. 1893 złożył egza­
m in  pomocnikowski -w W arszawie cum exim ia laude. 
Jako pomocnik pracował w W arszawie, w aptekach 
B ih lera  i Barcza. W r. 1897 ukończył s tud ja  farm ace­
utyczne na U niw ers. dorpackim , a w r. 1898 nabył 
aptekę w B ędzinie od Januszewicza., k tó rą prow adził 
w ciągu lat 22-ch. W wolnych od zajęć chwilach od­
dawał się pracy społecznej, jako członek zarządu 
Będz. Tow. W zajem nego K red y tu  i  jako prezes Tow. 
Dobroczynności. W r. 1920, po strąci«  dwóch synów, 
starszego H enryka studenta politechniki w arszaw skiej, 
Jktóry zg:nąl>pod Lwowem w 1919 r. i młodszego Je ­
rzego ucznia 8 kł., k tóry  padł w czasie, odw rotu bol­
szewików nad B ugiem , z przyczyn zrozum iałych po­
rzucił Zagłębie D ąbrowskie i przeniósł się do W ar­
szawy, gdzie ze względu na niew ystarczjące środki 
m aterjalne, p rzy ją ł kierow nictw o apteki K . Cli. p rzy  
ul. P u ław sk iej, na którem  to stanow isku dokonał ży­
wota .

Cześć Jego Pam ięci!
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WYJAŚNIENIE REDAKCJI.

Ukazanie sję w num erze grudniow ym  „K ron ik i 
Fąrm aceutiycznej‘‘ fęlje tonu  ■£>. t. „P ogw ark i“ , w tej 
form ie, w jak :o j to zostało uczynione, w ym aga z na­
szej strony w yjaśniania.

F elje tón  nadesłano nam  pocztą w chw ili, g'dy n u ­
m er K roniki był już na ukończeniu. N atychm iast, 
poza kom itetem  redakcyjnym , przesłany został do d ru ­
karn i, skąd, po złożeniu, otrzym aliśm y odbitkę celem 
skorektow ania m a'terjału. Wówczas to poczyniliśm y 
pewne skreślenia i poprawki', k tóre niestety, w naw a­
le pracy przedświątecznej przez d rukarn ię  nie zostały 
dopilnowane i wykonane. T ak  więc, n iefo rtunny  p rzy ­
padek spowodował, ■'■•/. ogół czytelników naszych mógł 
urobić sobie niezgodne z faktycznym  stanem  przeko­
nani;. jakoby dotychczasowy kierunek  K ran ik i1 (jeśli 
chodzi <o stronę literacką), uledz m iał raptow nie za­
sadniczej zmianie.

K r o n i k a.
■50-LECIE PRACY ZAWODOWE i.

W dniu  2:5-go listopada r. ub. prow. Kazimierz 
S tefanow sk:, kierow nik W ydz/alu Aptecznego i, apte­
ki K asy Chorych w W lnie, obchodził jubileusz 50-c:a 
pracy zawodowej.

Osoba ]>. K. Sfefanowsk e g , j:\st bardzo poważana 
i ceniona wśród całego sp łeczeństwa wileńslc ¡:go, jak 
też i ogółu pracown ków-farm aceutów w W ilnie i pro­
w incji. P. K. Stefanow ski, czy (o przed laty , jako 
właściciel apteki, czy też późn ej, jako kierow nik apte­
ki szpitala Sw. Jakóba w W ilnie; a ostatnio —  Kasy 
Chorych, zawsze był bardzo przychylnymi wszelki ni 
poczynaniom pracowników, głęboko odczuwając ich 
potrzeby i solidaryzując sio w walkach pracow ników  
o poprawę bytu  i w arunków  pracy, nawet będąc przez 
dłuższy czas Prezesem W ileńsk icgo O ddziału P. P. T. F .

W roku 1918, zawdzięczając tylko staraniom  p. 
K azim ierza Sttefanowsk ego, powstały w W ilnie k u r­
sy dla podaptekarzy, za tw erdzone przez odnośne w ła­
dze, które um ożliwiły całemu szeregowi, uczni' apte­
karskich. zdobycie stopnia podaptekarza, chociaż nie 
danem  było p. Stefanow.sk i em u złożyć życzenia p ier­
wszej grupiie absolwentów wym ienionych kursów, 
gdyż w  m arcu 1919 r. został wywieziony z W ilna 
przez bolszewików, jako zakładnik do Rosji' sowiec­
kiej, skąd zaledwie w 1920 r., w drodze w ym iany opu­
ścił w ;ęzieme bolszewickie.

Czując się n iezn rern ie  zobowiązanym wobec p. 
K azim ierza Stefanow skiego, Oddział W ileński Zw. 
Zaw. Fanro. Prac. w liz. Pol. w dn iu  jubileuszu dele­
gował kolegów Aforowicza i G rygla, k tórzy w imie­
n iu  organizacji złożyli sędz weniu Jnb ilatow j serdecz­
ne życzenia.

Z UNIWERSYTETU WARSZAWSKIEGO. Egzamin I-go roku 
studiów roku akademickiego 1926/27 na Wydziale Farmaceutycznym 
zdali następujący słuchacze:

W czerwcu r. ub. — Ossowski Antoni W incenty, Rucki Do­
minik. Strażewiez Wacław.

W październiku — Bukowiecki Henryk, Grochowski Wacław. 
Krauze Stanisław. Kudrzycka Florcntyna, Ostaszower Jankiel, Stan­
kiewicz Józef,

DYPLOM MAGISTRA FARMACJI na  Uniwersytecie Jag iel­
lońskim uzyskali w dniu 19 grudnia r. ub.: Wańczalc Seweryn, Hel- 
porówna Jadwiga, Hoszowska Helena, Bir Katan, Gawalewicz-Śmi- 
gielska Marja, Jaśkiewiczówna Marja, Oprychówną Helena, Zawał- 
kiewicz Witold.

ZJAZD KOLEŻEŃSKI! Proszą nas o zaznaczenie, że w dniu 
17 maja b. r. odbędzie się w Warszawie Zjazd koleżeński ty  oh ko-
legów-farmaceutów, k tórzy w 1913 r. ukończyli studja farmaceu­
tyczne na Uniwersytecie Warszawskim.

Bliższych szczegółów udzielają koledzy:
Ryszard Szejching  — Marszałkowska 21.
Leon Magołł —  Brukowa 31 (Praga).
POŚWIĘCENIE CHEMICZNEGO INSTYTUTU BADAWCZEGO. 

W dniu 11 stycznia odbyło się uroczyste poświęcenie gmachów che- 
nńcznengo instytutu badawczego na Żoliborzu w Warszawie.

Po dokonaniu poświęcenia gmachu głównego oraz budynku 
mieszkalnego przez .1. Em. ks. kardynała A, Kakowskiego, który  
w okolicznościowem przemówieniu przedstawił ogrom pracy fdjla 
dobra nauki i kraju, położonej przez Prezydenta Rzeczypospolitej, 
przemawiali: m inister przemysłu i handlu inż. Kwiatkowski o zna­
czeniu insty tu tu  chemicznego dla polskiego przemysłu i prezes Tow. 
obrony przeciwgazowej p. .1. Zagleniczny.

Dalej prof. dr. Jan  Zawidzki, prezes kuratorjum  instytutu, 
przedstawi! ważniejsze fazy z rozwoju tej niesłychanie ważnej pla­
ców'ki oraz, prof. Trepka, przedstawiciel wielkiego przemysłu che­
micznego, Na koniec dyrektor instytutu dr. Zenon Martynowiez zo­
brazował całokształt dotychczasowych prac oraz zamierzenia, na 
przyszłość.

OSOBLIWOŚĆ NASZYCH CZASÓW. W lwowskiej ,.Gazecie 
Porannej“ z da. 29 grudnia r. b. ukazały się dwa niezwykłej treści 
ogłoszenia, których tekst dosłownie przytaczamy:

Nowa apteka. W ostatnich latach pracowałem w aptece 
Edwarda Brucknera, ul, Leona Sapiehy 1. 15, dawniej w aptece T. 
Łazowskiego, ul. Gródecka.

Dzięki gruntownej wiedzy fachowej i że się tak wyrażę iście 
wersalskiej uprzejmości, oraz wrodzonemu taktow i zaskarb iłem so­
bie sympatje i uznanie u wszystkich warstw zamieszkujących dziel­
nicę T-ą.

Obecnie pomimo to, że wskutek niecnych zabiegów moich wro­
gów a groźnych konkurentów, sprawa nadanej mi apteki ma być 
rozstrzyganą przez Trybunał adm inistracyjny, złożyłem spółkę ce­
lem sfinansowania udzielonej mi koncesji na nową aptekę przy ul. 
Leona Sapiehy 1, 77.

Dzisiaj poczuwam się do obowiązku podziękować wszystkim 
adherentom, którzy z upragnieniem oczekują na otwarcie tego no­
wego warsztatu poważnej, a co najważniejsze uczciwej i sumiennej 
pracy, jak nie mniej zawiadomić, że dnia 12 b. m. otworzyłem tę 
nową placówkę dla użytku cierpiącej ludzkości.

Spółkę podpisywać będą M. Krynicki, p. Mr. Maryla Jakubow­
ska Teodorowicz oraz jenerał W'. I’, Jędrzejowski imieniem swej nie­
letniej córki.

Przy sposobności komunikuję dawnym moim pacjentom, że po­
rad w zakres hydroterapii wchodzących udzielać będę i nadal bez­
interesownie.

Mr. Mieczysław K rynicki 
Starszy oficer Wojsk Polskich.

Nowa apteka ul. Leona Sapiehy l. 77. Zawiadamiani moich 
dawnych Klientów, że w wolnych od zajęcia chwilach zajmować się 
będę nadal tłumaczeniem snów na podstawie ostatnich zdobyczy wie­
dzy płynącej z Indji i Egiptu.

Mr. Mieczysław Krynicki.
oficer W ojsk Polskich.

Z ostatniej chwili.
Z wiarogodnego źródła otrzymaliśmy wia­

domość, iż w m. lutym, w drodze rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej, opublikowaną zo­
stanie ustawa aptekarska według projektu De­
partamentu Służby Zdrowia ' z wyłączeniem 
artykułów omawiających powołanie i organiza­
cję Izb aptekarskich.
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